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Wojsko internowało króla Borysa?
Potworne szczegóły przewrotnego zamachu bolszewików na Bałkan. —  
Konferencja prasowa u min. Benesza. — Spisek na życie Primo de Ri- 

very oraz premjera Japonji. — Zapowiedź awantur ruskich w Sejmie.

Polska a Czechosławacja.
'(Korespondencja własna , 0  izety Por.)

W a rs z a w a . 1°. kw ietnia.

P rzy jazd  min. B en esza  do W ar­
sz a w y  oznacza niewątpliwie n o w y  
etap w  rozw oju  stosunków  polsko- 
czeskich. I jakąkolw iek  fo rmQ ze­
w nętrzną stosunki itie przybiorą w  
p rz y sz ło śc i, d z 'sf,fa j jest już faktem  
nie u legającym  dyskusji, że z aró ­
wno czeskie ja k  polskie M . S . Z . dą- 
£ą Szczerze i w ytrw ale  dio uzsodnie- 
nin i z solidaryzow ania linji p o lity c z ­
nych obu państw.

W  ten sposób żyietie, rzeczywi­
stość   b v  nie pow iedzieć: konie­
czność d z ;e jow a —  dokonywa w 
ra sz y c h  oczach rzeczy, która je sz ­
cze pai1ę jat temu w y d a w a ła b y  s :ę 
po obu stronach niem ożliw ością, wo­
niał nie parad oksem . 2 e takie opinje 
i nastroje papow a ty  w  P o ls c e, z w ła-
szega zaś w najb liżej Czech leżącym 
Krakow ie, nie można się zbytnio dzi­
w ić . P o lity k a  czieska b y ła  tego ro ­
dzaju, że mogła z raz ić  najgorętszych 
zw olenników  porozum ienia z P ragą .

O w iole trudmiejsze do zrozum ie­
nia b y ło  dotychczasow e stanowisko 
C zechów . T łu m aczyć je należy ich 
z asta rza łą  chorobą rusofilizmu, żw a- 
n?go całk1 em niesłusznie panslaiwfe- 
mern. a g rasu jąceg o  w  c a ły m  naro­
dzie, przedew szystkiem  zaś w śró d  
nacjonalistów z pod m a k u  K ram a­
rza. Doktrynerski ten, bo nie Kozacy 
s ię  z boIszeW cka rz e c z y w isto śc ią  
rusotiili^m^ pow odow ał zupełnie na­
turalnie piechęć do P o lsk i, lłie ba- 
'cząe na w spólne niebezpieczeństw o 
germ ańskie, które wiinno być punk- 
'tem w yjśc ia  polityki obu k ra a jó w .

T ym czasem  prez. M asaryk, min. 
B en esz  i ca ła  z d ro w a  oplują cze­
ska, n^ezarażona ideologją K ram a­
rz y  poczęła co ra z  jaśniej rozumieć, 
że robienie polityki rusofilskiej w o ­
b ec  utrwalania s'Q w P o z y  S o w ie­
tów, a w  -mię przebrzm iałych haseł

fałszywego nanslawizmu miałoby 
nader wątpliwą wartość praktyczną, 
równocześnie zaś odwracałoby u- 
wagę od rosnącej groźby niemie- 
ck-ei. Pogiąćowi temu przyznało ży­
cie słuszność. To bow.em, CO Się 
'działo w okresie ostatniego p o je ­
dzenia Ligi Narodów, przekonało o- 
statecznie min. Benesza, skąd' pły- 
n*e największe dla Czech niebezpie­
czeństwo i Sdzie przeciw niemu na­
leży szukać sprzymierzeńców. Z te­
go punktu widzenia Czesi i Polacy 
mogą być wdzięczni Niemcom za 
odsłonięcie >ch zamiarów co do rewi­
zji granic. Stało się bowiem w obu

Berlin, 22. kwietnia. (Tej. Q. p.) 
Amer. korespondenci, którzy ba­
wiła w Hannowerze u Hindenburga 
umieszczają w swej prasie sprawo­
zdania, z których wynika, że prze­
m ów cie Hindenburga miało cechy 
bardzo wielkiej nieszczeposefi. Pa­
rada 'związków nSemttecko-narodo-

krajach rzeczą .całkiem jasną, że 
stan rzetzy. wytworzony tiakiatem 
wersalskim, tym fundamentem nie­
podległość* czeskiei i Polskiej, był 
•narażony przez germańska zachłan­
ność na niebezpieczeństwo, zagraża­
jące zarówno Polsce, jak Czechosło­
wacji.

Do ocknięcia się Czecih przyczy­
ni3 się jeszcze jedna ważna okolicz­
ność. Jest nią rosną°a wciąż na sile 
wśród Niemców Rzeszy i austria­
ckich 3dea połączenia się obu repu­
blik ntemieclkich. W ten sposób ger- 
manizm nietylko spot^żniałby nie­
pomiernie, ale równocześnie otoczył-

wyoh, które w szyku bojowym 
przedefilowały pi-zed Hindenbur- 
gfem, Okładając mu hołd, jest żywo 
krytykowana przez koresponden­
tów. Piszą on.il że manifestacja ta 
ostatecznie przekreśliła pokojowy 
charakter kandydatury Hinden­
burga,

by Czechy, które stałyby się niemaj. 
wyspą wśród morza tentońsfciego, 
narażoną dągle na zniknięcie w naem. 
Za żadną więc cenę nie chcą Czesi 
dopuścić do fuzj: austriacko-niemic- 
ckiej i zupeitlie logicznie szukają 
przeciwko njej sprzymierzeńców W, 
Polakach.

Poczucie konieczności porozu­
mienia —  jeżeli nie przymierza — 
polskoicizeskiego staje się w Pradze 
tak silne, że prasa czeska lansuje 
rąz oo raz pogłoski o p-zystąpreniu 
Polski do Małej Entenły. Należy to 
rozumieć jako pium desidertum op»- 
nji czeskiej. Oczywiście pogłoski te 
są zupełnie bezpodstawne, polska 
bowiem jest zbyt wjejkietn Pań­
stwem. by mogła się zm ieśjć w 
konfiguracji Małej Entemty, co zaś 
ważniejsza, tą ostatnia jest skiero­
wana w pierwszym rzedzie prze­
ciwko Węgrom, z kfóremi Polska 
me ma żadnych interesów sprzecz- 
nydh ani pcwodu do zrywania tra­
dycyjnej sympatii Inną sprawą są 
stosunki Polski z poszczególnymi 
państwami M. Ententy. Sojusz zRu- 
munją ma na celu wspólną obronę 
przeciw ewentualnemu atakowi Ro­
sji, przyjaźń z Jugosławją motywuje 
się —  prócz węzłów pobratym-
stwa   względami ekonomicznymi.
porozumienie zaś z Czechosłowacją 
poayktowane jest komecznością 
wspólnego niebezpieczeństwa nie­
mieckiego.

Na tle zatem stosunków europej­
skich wizyt?, min. Benesza nabiera 
specjalnego znaczenia i może stać 
się naprawdę punktem wyjścia do 
wzmocnieniią się obu państw zwła­
szcza w  obronie przedw germaniz- 
mowi. I dobrze ssę stało, że za po­
lityką zagrąniczn3 Czechosłowacji i 
Polsk; stoją ludzie, którzy dzMal-i 
już solidami'6 na srundc genew­
skim. Oby obrady warszawskie u- 
trwahły tę solidarność ku pożytko­
wi obu napadów słowiańskich.

i a r s a v ie D i lS

600 rodzin polsk. wysiedlają bolszewicy.
Wilno, 22. kwietntia. (Tel. Q. p.) 

Komunistyczny „Młot1' w Mińsku 
donosi, że większość okręgów bia­
łoruskich nadesłała już do komisa­
riatu ludów. rolniotwa spiisy wła­
ścicieli zfemskich Polaków, którzy 
mają być do 1. stycznja 1925 r.

wyrugowani ze swych sPdzit. Wy­
rugowaniu nodpga okołlo 6u0 rodzfrn 
polskich. P rzystąp'onio do wysie­
dlenia osób zamieszkałych w stre­
fie pogranicznej zaliczonych do 
Pierwszej katęgorj', do grupy te] 
należy 107 rodzin polskich.

Ppzyspeszone załatwienie bodźcu.
Warszawa, 22. kwietnia. (Tel. G. 

p .) Józliś pod przew. marszałka Ra­
taja obradował konwent seniorów 
Sejmu. Postanowiono że dyskusja 
budżetowa będzie zakończona do 
15. maja. Kluby będą rozporządzały

czasem mówienia proporcjonalnym 
do ilość1’ swoich członków, od 7 do 
12 minut na głowę. Pojedzenia 
będą sig odbywały codziennie, nje- 
wyłączając poi^en/Ja-tków i sobót.

Amerykanie nofępiają Hindenburga.
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] ] h  w y s i l a  podw yżha 
ta r y f Kolejowych.

W arsZawa, 22. kwietnia. (Tel. O. 
P.) W  sprawie podwyższenia taryf 
kolejowych donosi Merkury Pol- 
ski“ że nastąpi omo o 25 proc. dla 
I. klasy, o 30 proc. dla pociągów 
pospiesznych. W  zakresie taryf to­
warowych zamierzone jest podwyż 
szenje stawek w najtańszej klasie 
towarowej G., na odległości ponad 
100 kim. Przygotowuje się obniże­

nie taryf węglowych, a to przez 
dbklasyfikącję z kl. C. do kl. F. 
W tych warunkach nje może być 
mowy o przyznaniu nawet tak 
skromnych zniżek drzewnych, ja ­
kich domaga! śię ostatnio przemysł 
<1 rzewny, a jakie już by!y właści­
wie przyrzeczone.

 o------
ODROCZONE POSIEDZENIE 

RADY MIN.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 22. kwietnia. (Z.- Za­

powiedziane na dziś posiedzenie 
Rady m:n, nie odbyło się. Terminu 
nie wyznaczono.

  o------
RODZINY URZĘNICZE NIE MAJĄ 

ULG KĄPIELOWYCH.
Warszawa. 22. kwietnia. (Tel. G. 

P.) Min. spraw wewn. pono wy- 
jaśnito w okólniku do województw, 

.że rodźmy funkcjonariuszy pań­
stwowych nie mają piawa do ulg 
w państwowych zakładach kąpte- 

;k>wych.
 o------

ULGOWE PASZPORTY DZIEN- 
( NIKARSKIE.
J Warszawa, 22. kwietni3. (Tel. G. 
P .) Mm. spraw wewn. upoważniło 
wojewodów do przychylnego za- 
łhłwfianiia .podań literatów ' dzien­
nikarzy o ulgowe paszporty za­
graniczne za 20 zł. o ile przedsta­
wią ©ni zaświadczenia wydżialu 
prasowego prezydjum Rady min. 
stwierdzające, że udają się zagra­
nicę w sprawach zawodowych.

POGROM KULAKÓW.
Moskwa* 22. kwietnia. (Tel. G. 

P.) W witebskiej gubernji przystą­
piono do parcelowania ziemi boga­
tych chłopów tak zwanych kuła­
ków. Odebraną kułakom ziemię roz 
dzieła s'ę bezrolnym włościanom. 
Obecnie rozparcelowano w witeb- 
szczyżnr'e 72 majątki kułackie.

9. MAJA WYSTAWA W  WEM- 
BLEY.

Londyn, 22. kwietnia. (Tel ,G. P.) 
Ponowne otwarcie w y ^ w y  w 
Wembley nastąpi 9. maja br.

 o—
ZUPEŁNE ZGNIECENIE BAND 

KOMUNISTYCZNYCH. — 
Warszawa, 22. kwieania. (Tel, G. 

P.) Z Sofji nadchodzą wiadomości 
o walkach w okoFcy Sumli i War­
ny. Bandy komimistyczne zostały 
zupełne rozbrojone przez oddziały 
rz§do\,re.

P a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  

1 z a d a n i a c h

To w. Szkoły Ludowej

Szanse w yb o rc ze  M a rksa  i Hindenburga.
Berlin, 22. kwietnia. (Tel. O. P.) 

„Die 7ejt am Mittag“ .zamieszcza 
prognozę wyniku wyborów na pre­
zydenta Rzeszy. Według tej pro­

gnozy Marks miałby otrzymać 14 
miljonów 260 tys., Hindepburg 12 
milj. 450 tys., Tahlmann 1 miljon.

Chciano zamordować prem. Japonji.
N. Jork, 22. kwietnia. (Tej. G. p.) 

W  Tokio odkryto spisek, mający 
na celu zamordowanie premiera Ka.

to. Przedsięwzięto Hczne areszto­
wania.

Fodpisanie um ów  z  Czechosłowacją
zabezpiecza prawa pilskich mnfe.szości naroil.

(Telefonem od1 
Warszawa, 22. kwietnia. (Z.) 

Dziś miedzy rządem polskim 3 rrtm. 
Beneszem uzgodniono ostateczno 
punkty nmów, które mają być pod­
pisane. Umowa likwidacyjna prze­
widuje zabezpieczenie wszystk/ch 
praw nm:ejszości polskich w Cze- 
chosłowacji, pod tym względem 
wszvstkie postulaty polskie aosta-

naszego koresp.)
ły uwzględnione. Rząd! polski ma 
więc obecnie zapewnione prawa 
mniejszości także w p*-zep/sach 
wykonawczych. Dla rozstrzygania 
ewentualnych skarg powołana bę- 
dzlie mieszana komisja polsfeocze- 
ska, przez którą rząd polski będzie 
mógł kontrolować wykonacie u- 
m c  wnf.

Bhf kurtuazji ministra Benesza.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 22. kwietnia. (Z.) 
Min. Benesz złożył dziś na płycie 
Nieznanego żołnierza wierrec z róż 
białych i czerwonych (barwy cze­
skie) Ministrowi towarzyszyli w.

tej ceremonii mGi. Skrzyńsk", poseł 
czechosłowacki w Warszawie, oraz 
obecnj byli p rzbaw icie le  wojska 
i wład(z miejskich.

Ciekawa konferencja czeskiego ministra z prasą polską.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 22. kwietnia. (Z.) a Czechosłowacją niczego, coby oba
Politycznym wypadkom dnia jest 
konferencja prasowa min. Benesza 
z przedstawicielami całej prasy pol­
ski. Min. Benesz podkreślił mówtiąc 
po czesku, że jego celem przyjazdu 
uo Warszawy było podpisanie
umów, które utorowały drogę 
najściślejszej współpracy obu naro­
dów. Dalszą troską rządu będzie 
utrzymanie ścisłej styczności eko­
nomicznej, gospodarczej 1 politycz­
nej. Niem» obeenje między Polską

państwa dzieliło, a wszystko nato­
miast przemawia zatem, że pań­
stwa te jako się wzajemnie dopeł­
niająca gospodarczo, pjiwijiny swo­
ją współpracę oprzeć na trwałych 
nodstawach Min. Benesz sądzi, że 
dotychczasowe nieporozumienia poi 
sko-czeskie, którym starał się po­
łożyć kres jako minister spraw 
zaeran. wynikły przeważnie na tle 
niedostatecznej wzajemnej znajomo­
ści obu narodów. Podkreśli!, że
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znaiomosć spraw Polski • Polaków 
jest w Czechach znacznie większa 
i-iż odwrotnt0. Przytacza jako cu­
riosum, że współcześni pisarze pol­
scy są może bardziej popularni w 
Czechach niż w Polsce

Znajomość spraw polski w Gze- 
chach płynie stąd, że w gimnazjach 
i uczelniach lektur3 utworów pol­
skich była rzeczą przepisową. O- 
becnie więc chodzi o to» by oba 
państwa pogłębiły znajomość wza­
jemnych spraw nietylko na koła 
intelektualne, ale na najszersze war­
stwy mar ludowych.

Co się tyczy spraw gospodar­
czych. to mi". Benesz uważa, że po 
OKresie wojny, która zniszczyła 
cztery wielkie państwa, tj. Rosję, 
Niemcy, Austrię i Turcję, Polska i 
Czechosłowacja muszą dążyć do u- 
utrzymąnia niezależność' gospodar­
czej, która jest warunkiem nieza­
leżności politycznej. Ob3 państwa 
— zdaniem ministra — dopełniają 
się znakomicie pod względlem go­
spodarczym. W  Europie, której już 
na długi szereg lat nie grozi żadna 
wOjna, oba państwa muszą 'dążyć 
do pogłębienia swej organizacji 
wewnętrznej i kcnsoijdaiaiś

Co się tyczy spraw pol/tycznych 
min. Benesz zawsze był zdania, że
należy wobec Europy i sąsiadów 
twierdzić, że niema między Polską 
a Czechosłowacją rzeczy spornych, 
a także żadna stron3 trzeci* u*® mo­
że Hczyć na spór, któryby te dwa 
państwa dzieli) na jej korzyść.

Obeicnie. gdv wszystkie nfeporo- 
zumienia przeszłości zostały usu­
nięte, a powstała nowa epoka zzo- 
rdy, trzeba dążyć do tego,' aby o- 
becnie współpraca odbyw»ia się w 
całkowitej szczerości i bez wzajem- 
nych uprzedzeń. Min. Benesz wie­
rzy, że traktaty pokojowe, na któ­
rych podstaw^ Polska i Czechor 
słowacja odzyskała niepodległość, 
będa stanowiły na długie lata do* 
statec?neni zabezpieczenieni pokoju 
europejskiego.

Min. Benesz, odnowiadawc na 
pytanie co do polityk1' Kramarza 
podkreślił, że nacjonalizm czeski 
3est może mniej pokojowy w m- 
nych kraiaóh, gdyż wyrósł w  wal­
ce o prawa narodu czeskiego, a po 
cudza własność nie sięga(?). Jeśli 
chodzi1 o l'nję polityczną, którą 
pos. Kramarz reprezentuje, to jest 
ona wyr?zem tylko prawego nie­
licznego skrzydła czechosłowackiej 
partii nar.-demok-atycznej.

Na dajsze pytania wyraził min. 
Benesz stanowcze mniemanie, że 

sprawa przyłączenia Austrjl do 
Nfemfec

jest nie do dyskusji. Sprawy te prze­
sądza- traktat wersalski. Co dio in­
terwencji rzeKorpej Niemiec w Pra­
dze o poparcie dla iii endeckich pro 
pozycji w sprawie rewizji gran'c 
polskich, to sprawa ta wogóle 

nie może być dyskutowana.
Co do umowy handlowej pod­

kreśl;} min. Benesz jej wielkie zna­
czenie dla obu państw, które się 
ckaże w niedalekiej przyszłości.

Min. Benesz kończąc swe nie­
zwykle ciekawe i plastyczne prze.
mówienie jeszcze raz apelował do 
brasy polskiej, aby poparła zbli­
żenie między obu narodem., a także 
w dzi^dzmie kulturalnej i litera­
ckie!.

  —O -
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Votum zaufania dla Painlevego.
Paryż. 22 kwietnia. (Tel. G. P.) Izba deputowanych uchwaliła 

3 4 głosami i rze iw 218 votum zaufania dla rządu. Prasa stwierdza, 
że PainLve wystąpił z wyraźnym apelem do narodu, nawołującym do 
7gody i jedności ogólno-narodowej.

Herriot prezydentem Izby (le p t.
w y b r a n y  n ie m a l  .je d n o m y ś l n ie .

Paryż, 22. kwietnia. (Tel. G . P .)  oddanych głosów Herriota prezy- 
Izba wybrała 266 głosami na 267 | d«ntem Izby.

Potwomi spisek ujaw nili w s u u f M
i

Bolszewicy chcieli zamordować króla i rząd, rzucić Ju- 
gostawję na Bułgarję, utorować komunizmowi drogę na 

Bałkan.
Sofja. 22 kwietnia. (Teł, G. P.) Ostatecznie wykryto ruch całego 

spisku anti-rządowego w związku z zamachem w katedrze. Chodziło 
o zgładzenie króla i całepo rządu, wywclinie ogólnej anarchji w kraju, 
wojny domowej, okupacji Bułgarji przez wojska jugosłowiańskie a ca ­
łej zachwianie s/tuacji samej Jugorławji po takiem wy sianiu, wcjsk po a 
granice kraju, wreszcie otwarcie drogi komunizmowi n? cały półwysep 
bałkański. Sprawcy zamachu m eli przygotowaną ucieczkę do R js j .  
Wszyscy uczestnicy zamachu są to komunści. W akcji zaznaczył się 
też silny udział żydowskich elem.entów napływowych oraz byych woj­
skowych dezerierów nas ępnie ułaskawionych 'i osób skompromitowa­
nych kryminalnie.

Pogłoski o dyktaturze wojskowa; w Bułgarji.
Armja ogłosiła dyktatorem gen. Lazarewa,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 22 kwietnia. (Z) Z Sofji donoszą: Nadeszły tu wia­
domości że armja bu garska ogłoś la dyktaturę wojskową i oddała wła­
dzę w ręce gen. Lazaiewa.

Wojsko internowało króla?
(Telefonem od naszego korespondent''.)

W arszaw a. 22 kwietnia. (Z) Z S c fi donoszą: Pałac królewski 
zort?.ł otoczony bardzo siln mi oddziałami wojska. Rozeszła się pogło­
ska, żę król otrzymał zakaz opuszczania miasta i knju.

Hról Borys ucieka do Humnnji ?
Wiadomość mato prawdopodobna.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 22 kwietnia. (Z) 
Z Bukaresztu donoszą: Z powodu 
uyp. a .ów w Bułgarji król rumuń­
ski wsr zynial swój wyjazd do 
Francji. Jak słychać król bułgarski

B< rys nosi się z zamiarem wyjazdu 
do R jmunji, gdzie w Sinaja pia- 
gnie przeczekać burzę, jaka prze­
leciała nad Bułgarją.

Dramatyczne posiedzenie Sobranja.
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” Sejm i Senat.
ZRÓWNOWAŻONY b u d ż e t .

Warszawa, 22. kwietnia. (Teł. 
G. P.) Posiedzenie Sejmu 22. hm. 
Gen. r eferent pns. Żdziechowslki 
złożył sprawozdanie o preliminarzu 
na rok 1925. W czasie przemówie­
nia w loży dyplomatycznej ukazał 
się min. Benesz. Marszałek Rataj
udał się do loży dyplomatycznej, 
gdzie złożył wizytę min. Bene­
szowi

Następuje referent przedstawi1! 
wykonanie budżetu za rolk 1924. 
O g ó ln y  deficyt w roku ub. wynosił 
173 iilrlj. zł.

Budżet bieżący zamyka się defi­
cytem rachunkowym 1 milion zło­
tych. Deficyt ten jest dlategio tak 

.nieznaczny, gdyż ustala się zasady, 
że powinno się dojść do równowagi 
drogą ogólnego zmniejszenia wy­
datków. Na ogół zatem budżet mo­
że być uznany za zrównoważony. 
Długi publiczne wypadają w Pol­
sce ną głowę 1 ZE 9° £r-> w® Fram- 
ojli 110 zł., w Czechosłowacji 23 zł. 
'Jesteśmy więc pod tym względem 
uprzywilejowani. Długi wewnętrz­
ne równała się 148 milionów. Długi 
zewnętrzne, po oddaniu pożyc-zló 
amerykańskiej wynoszą 1.780 milio­
nów.

Dalszą dyskusję odrodzono do 
piątku. .
(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszaw a 22 kwiet ia. (Z) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sanaiu 
rozpcczętem w nastroju powrżnym 
i spokojnym rrzyięto projekt usta­
wy o poborze lekruta na r. 1925. 
Następnie przys ąpn ro  do o, r.tcc- 
wania ustawy o rozbudowie miast. 

 e ------
„OBRAŻONY" CZICZERIN.

Genewa, 22. kwietnia. (Tel. G. 
P.1 W  odpowiedzi na zaproszeni1 
dio udziału w konferencji dla ure­
gulowania międzynar. handlu bronią, 
Gziczerim odparł, że Sowiety rfę 
mogą współpracować w tej aJkcii, 
gdyż uważają ją za mieszanie sję 
Ligi narodów do spraw wewnętrz­
nych Rosji.

 o------
WYROKI ŚMIERCI NA KOMUNI­

STÓW  NIEM.
Lipsk, 22. kwietnfia. (Tel. G. P.) 

W  procesie przeciw komunistom 
zasadził trybunał Rzeszy Neuman- 
na na śmierć i 8 lat więzienia. Poe- 
g>ego i Skoblewskiego na śmierć, 
innych na więżenie od 3 do 15 lat. 

— - o ——
REPRESJE VV PORTUG4LJI.

Londyn, 22. kw-etnia. (Tel. G. P) 
Z Lizbony donoszą, że minister wejny 
podał sie do dyirsji. Sądy wojenne roz­
poczęły już swa czynność. Dotychczas 
uwięziono 500 osób.

  o------
PRZYJĘTE FRANC. PROWIZORJUM 

B IJ DŻETOWE.
Paryż. 22. kwietnia. (Tel. G. P) 

Po wysłuchaniu Caillaus, komisja fi­
nansowa Izby przyjęła zasadn»czo 2- 
mdesieczne prowizoriom budżetowe. — 
Caillaux wyjaśnił ważność uchwalenia 
prowizorium 2-mies„ aby umożl-wić 
cztonJoc.m Izby udania się do swoich 
departamentów na wybory do władz 
miejskich.

PREZYDENT PRAGI PRZYBYWA 
DO WARaZAWY.

W arszawa, 2 2 . kwietnia. (Tel. G. P) 
,W sobotę przyjeżdża dr, Warszawy 
prezydent m. Pragi czesk ij dr. Karol 
Baca.

Premier Cankow przemawiał ze łzami - 
ległych. — Nawet opozycja

Sofia. 22. kwietnia. (Tel. G. P) , 
Wczoraj o cred z. 15 odbyło się posie­
dzenie Sobrania. W chwili, kiedy prezy­
dent Sobramia otw orzył posiedzeń.e, 
weszli ministrowie. Prezydent m.na- 
strów GanikOw miał głowę obandażo­
waną i i-siadł wśród burzbwych oklas­
ków posłów ze stronnictwa rządowego. 
Także ministra wojny Wlkówa przywi­
tano burzliwym, oklaskami. Wilków 
wchodził na salę z trudnością przy po­
mocy jednego z żołnierzy. Wielu posłów 
nosi również bandaże.

Cankow wyraz.ł ża!, ze w Bułgarii 
mógł się zdarzyć wypadek tak hańbią­
cy  i że Bułgar dał się użyć wrogom 
Bułgarii do zamachu. „140 osób poniosło 
śmierć w kośc.ele, dziękujmy jednak 
Bogu, że ocaiala przynajmniej Bułgaria.

w  oczach. —  Manifestacja na cześć Do­
staje po stronie rządu.

, Zabitych zostało 14 generałów .11 (W tem 
miejscu posłowie powstah z miejsc.)

Cank„w otarł łzy i mówił dalej: 
Rząd uuai dobra wolę działać pojed­
nawczo, aioli odpowiedziano mu na je­
go dobrą woile hańbiącym zamachem.

W Bułgarii me powinno być obec­
nie innego stronnictwa, jak tylko stron­
nictwo dla uratowania ojczyzny. Dziś 

t»ma władzę armja.
Min. spraw wewn. Russef zakimiu- 

nikoiwał. że zakrystian kościoła zeznał 
Pi red sadem \vc.iskcwvin. iż Minkow 
Przed zamachem zapewnił go, że d o  u-  
mieszozen u maszyny piekielnej wv je- 
dzie automobilem pose,stwa jugosław. 
zagranicę. \\ifeikie wrazen.e wywołała 
mowa Mahiiwa, ntóty oow;edział, ze 
w szyscy -v x 'ni synow e o i.z y ^ iy  do..

Str. 3

winni bron-? kraju przed w f'P'em . (Pre 
zydent ministrów podszedł do Mal.no- 
wa i wśród1 burzliwych oklasków uści­
ska! mu dłoń.)

Mówcy stronnictwa agrarnego potę­
pili również terror. Przyjęto jednomyśl­
ne ustawę dotyczącą stanu oblężenia.

 O  i
A WIEC NIE BANDYCI, LECZ 

REWOLUCJONIŚCI.
Sófja. 22. kwietnia. (Tel. G. P.I 

Jak wynika ze śledztwa „bandy- 
c,“, którzy zaatakowali samochód 
króla Borys3, byli to me chłopi 
1'ecz in+el gpicr rewolucjontśoi. Na 
tydzień przed zamachem przybył'1 
oni jr Jugosławii, o czem świadczą 
pewne przedmioty, wypadkowo
przez nich porzucone.

•-•-—O
CHCĄ PORÓŻNIĆ DWU SĄSIADÓW.

Belgrad 22. kwietnia. (Tel. G. P.)
Donoszą z Sofji: Policja zawiadomiła po 
sła juigcsfow., że planowany test zamach 
mający na celu wywołanie konfliktu 
pomiędzy Bułgaria a Jugosławia.

 O-----
BUŁGARJI ZFZWOLONO NA ZWIĘK­

SZENIE ARMJI.
Paryż. 22. kwietnia. (Tel. G. P) 

Konferencja ambasadorów zezwoliła 
Bułgarii na zwiększenie o 7.0C0 ludzi 
stanu liczebnego milicji narodowej. Ze­
zwolenie to jest czasowe i traci s-iłj 
z dniem 31. maja.

 O--------
WiEI.Kł SPISEK W HISZPANJI.
Paryż. 22. kwietnia. (Tel. G. P) 

Z Madrytu donoiszą, że pokaja hiszpań­
ska wpadła na trop szeroko rozgałę­
zionego spisku przeciw Primo d‘Rivera. 
Siedziba sp.sku jest Malaga.

S p r a w  kolejowe.

NOWA LINJA KOLEJOWA NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Lwów. 22. kwietnia
W okręgu Dyrekcji Kolejowej w 

Katowicach otwarto nową linję ko­
lejową Pawłowice— Chybie dla ru­
chu osobowego i bagażowego. Linia 
ta łączy węzły kolejowe Pawłowice 
i Chybie przez stację pośrednią Stru- 

- n i. ń
ZNIESIENIE ODCINKA KOLEJO-

WEuG.
Na podstawie zarządzenia Mini­

sterstwa Kolei przystąpiono z dniem 
1, kwietnia b . do rozebrania odcin­
ka Uściług— Szpikołosy na wąskoto­
rowej linji kolejowej Uściług—Uh- 
nów (stacja w Małopolsce). Tero 
samem zniesiono stacje kolejowe U- 

ciług Wąski, Horodło, Czerniawka, 
śt Hrebenne Wąskie.
UŁATWIENIA DLA WYWOZU MIĘ­

SA DO CZECHOSŁOWACJI I
AUST E JI.

Ministerstwo Kolei zamierza z 
wiosną zaprowadtić — o ile zajdzie 
potrzeba — zbiorowe turnusowe 
wagony dla przewozu droonych 
przesyłek mięsa bez opakowania za 
granicę Państwa w szczególności do 
Czechosłowacji i Austrji drogą przez 
Piotrowice. Wagony ie kursowałyby 
na razie dwa razy na tydzień, 
NOWY PRZYSTANEK OSOBOWY 
W OKRĘGU LWOWSKIEI DYREK- 

CII KOLEJOWEJ.
Na lin ji kolejowej Sokal—Wło­

dzimierz, między stacjami Sokal i 
Ulwówek, otwiera sę  r;owy przy­
stanek osobowy Cieląż ze sprzeda­
żą bile'ów Ni tym przystanku mo- 
żtia będzie także nadawać bagaż za 
opłatą na stacji przeznaczenia.

: — —
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Sowiely gwałtownie kokietują Francję.
Nadzieje różowe związane z wstąpieniem dc gabinetu p.Caillaux

Kunsa w ahacpe uniwer­
sytetu we Florencji.

Str. 4.
t "■ '
Życie kupiectwa.

Czy to możliwe?
Kupłecłwo lwowskie pokładało wlei- 
kie nadzieje w komisji sejmowej, 
wysłanej dla zbadanja wymiarów 
podatkowych. — Niepokojące wie- 
ścś — Jednostronne informacje n;e 
mogą dać komisji należytego na­

świetlenia.
Lwów, 23. kwietnia.

(jp). Kupie^wo i rękodzieło o- 
kregu l iw s k ie j izby skarbowej, a 
w Pierwszej linii odnośne sfery we 
Lwowie pokładały wielkie nadzieje 
w komisji wydelegowanej Pizez 
Sejm dla zbadania wszystkich nie­
właściwości. jakie są praktykowane 
u ras przy wymiarze podatku o- 
brotowego.

Jak już donosiliśmy poprzednio, 
jrtmfeja ^ostała wydelegowaną na 
skutej skarg i zażaleń wnoszonych 
do władz centralnych przez sfery 
,inter< sowane. Możma było zatem 
przyjąć jako Dewnik, że komisja do­
puści do słosu także podatników, a- 
by zbadać słuszność ich zażaleń.

Tymczasem, jak się dowiaduje­
my, to komisja ta uchwaliła n'e 
przesłuchiwać aini org&n-żacyj za­
wodowych. ani osób wymiarami po­
szkodowanych, ale agrairczyć się 
jedynie do zbadania aktów, które 
iei Izb® skarbowa przedłoży. W  ten 
sam sposób mają być przeprowa­
dzone badania komisji na prowincji

Wiadomość ta jest zaiste niepo­
dobną do \v*:ary, bo gdyby miała się 
ona sprawdzić, to zaiste szkoda by­
łoby trudu tych panów i kosztów, 
jakie wysłanie takiej komisji za so­
bą pociąga.

P^zejrzenje aktów i wy słuchanie 
tylko icdnei strony, tj. tych, którzy 
podatki wymierzali, bez wystucha- 
nla drugiej strony, poszkodowanej, 
nie może doprowadzić do należytego 
wyświetlenia sprawy, o co właśnie 
przecież chodziło. Bo wszak pierw­
szą zasadd prawną jesit „audiatur et 
altera pars“.

Opinja publiczna domaga s!ę 
bezstronnego zbadanja wymiarów 
podatkowych i przesłuchania stron 
poszkodowanych. Leży to zresztą 
także w interesie Państwa, skarbu, 
ładu i porządku. Inaczej, wyrobi się 
u ludności poczucie wielkiej niespra­
wiedliwość*. Do tego a"' Sejm. ani 
komisja wydelegowana przez Sejm, 
dopuścić nie może. Wyrażamy 
przełxnainie, że pan min'ster Jerzy 
iVh'chalski, jako przewodniczący tej 
komisji i panowie posłowie do takie­
go jednostronnego załatwienia spra­
wy me dopuszczą. Jeśli komisja ma 
złożyć przed Sejmem sprawozdaje 
z wyniku swych badań i lustracji, to 
murf się ona oprzeć na pozytywnych 
danych a dojść do tego może tylko 
przez wszechstronne zbadanie spra­
wy, pozwalające na jej sprawiedliwą 
oęene.

To też m!mó niepokojących po­
głosek. sfery interesowane nie tracą 
ufności, że komisja spełni napży^e 
poiruczope sobie zadanie.

Apel da debrego serca Lwowa
Sierota po urzędnika państwowym, 

fchc-w pomóo ma) oe w wychowania 
licznego rodz;flst va, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobko­
wanie. Przyjdżn?'/ Jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie ofiary na 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety 
Porannej" (n i Ołorążęzyzny SLk

(Telefnnemat wl.
Pogranicze sow., 22 K w ie tn ia  

Z Moskwy donoszą: Cała prasa 
sowiecka wita z wielkiem zadowo­
leniem wejścię CaTlaux w skład 
nowego gabinetu francuskiego. 
Szczególne znaczenie przywiązuje 
ona do oświadczeń a nowego kie­
rownika finansów francuskich, że 
uważa jak najrychlejsze zawarć e 
układu gospodarczego z Sowieta­
mi za pierwszy swój obowiązek w 
akcji sanacji stosunków ekonomicz­
no finansowych we Francji. Weole 
nadesłanych przez Krassina wiadlo­
tności, rokowania francusko-sow ec- 
kie już w dniach najllźszych wej 
dą na lery re. Ine, gdyż poglądy

„Oazety Por.)'*,
C u .la ix , wypowiedziane w przed­
wstępnych rozmowach prywatnych, 
dają się całkowicie pogodzić z o- 
gólnemi dyrektywami Moskwy. 
Prasa zaznacza z naciskiem, że 
wogóle osta.tr e przesilenie fran­
cuskie winno się przyczynić do 
znacznych a doniosłych zmian w 
całokształcie polityki międzynaro­
dowej, szczególnie zaś w dziedz- 
nie stosunków z Sowietami. Ten­
dencja koki;łowan:a Francji potę­
guje s ;ę jeszcze bardziej w kołach 
sowieckich w związku z zupełnem 
nieudaniem się planów zacieśnie­
nia stosunków przyjaznych z Niem­
cami.

Lwów, 23. kwietnia.
Uniwersytet florencki zwrócił się 

do Koła polsko-włoskiego im. Le­
onarda da V«mci w Warszawie z 
prośba o podanie w. Polsce wiado­
mości o kursach letrjch, które orga­
nizuje w okresie od 15. fcpec do 31. 
sierp^a z programem obejmującym 
jężyk włoski, literaturę, specjalny 
kurs 0 Danteni. hiutorję Włoch, hi- 
storje sztuki 1 muzyki włoskiej, e- 
konon ję polityczną, wykłady poje- 
dyńcze z różnych dziedzin, zwie­
dzanie muzeów ’ pamiątek, oraz wy­
cieczki. prowadzone przez specjali­
stów. Do przybędą nie jest wyma­
gany żaden cenzus naukowy, ani 
świadectwo. Opłata za kursa wy­
nosi 150 lirów, za dyplom, do któ­
rego daje prawo zdany końcowy eg­
zamin, dopłaca się 50 l'rów. Dla 
słuchaczy poczynione będą wszel­
kie ułatwienia, zniżka cen mieszka­
niowych Ud. W e wszystkich tych 
sprawach pośredniczy Koło polsko- 
włoskie. które stara się zjednoczyć 
akcję na. gruncie polskim w celu u- 
zyskanja pewnych ułatwień i ze
strony władz polskich. Osoby, wy­
bierające się do Florencji1, zechcą 
zatem zwrócić się do Koła poisko- 
Włoskiegio „im. Leonarda da Viinci: 
Warszawa. Marszałkowska 117, po­
dając dokładnie nazwisko swoje i 
adres, abv mogły być w* właściwej 
obwili powiadomione, gdy akcja 
wstępna zostanie załatwiona j aby 
mogły korzystać z*= wszystkeh uzy­
skanych Ulg.

 c-----
Na m arginesier

JAKIE CNOTY WYRABIAĆ NALEŻY 
W  MLODćM POKOLENIU?

Lwów. 23. kwietnie.
Rzecz sie miała w jednym z zakła­

dów \‘'ychawaiveizych dla dizipiw czat. 
Nauczycielka, bardzo lualama przez uczę 
nice, pewnegio dnia rozdzielała ra  p-a- 
wo i lewo same złe noly. Krótko sta­
wiała pytanie i ria pierwsza CKtoowiedi. 
bez komentarzy mó-wiła: źle, siadaj — i 
tak dalej i dalej...

Uczer.ice, steroryzowane, zamieniały 
ze soba zdziw i cne spojrzenia... ale ża­
dna nie zdiobyła się na protest.

Przy końcu godziny nauczycielka 
już ze złagodzonym wyrazem twarzy  
zwróciła <ńe ao uczetne- —  Jak to? Czyż 
wy przyjmujecie bez sprzeciwu swok. 
niesprawiedliwość? Czy nte macie od­
wagi upomnieć się o wasze prawo? Jak 
że w  taHdm razie b idziecie umiały dać 
sobie radę z życiem, jak walczyć o do­
bro i sprawiedliwość?... Słuszną jest 
rzeczą, abyście miały szacunek dla wa 
szych p rzełożonycn, ale powinnyśde u- 
nueć także bronić sie przed krzywdą I 
czuć swoja wartość...

Ta metoda pedagogiczna jest rzeczy­
wiście czemć zupełnie śwłeżem i zape­
wne spotka saę z rozmaiła ocenz wśród: 
kół nauczycielskich oraz i publiczności. 
Bezwątpienia wolność sadu i odwaga 
cywilna sa cennymi zaletami, ale czy w 
naszych warunkach i przy nasiej bar­
dzo silnej sKłomnoŚC! do indywidualizmu 
nie jest raczę, wskazane iw,vśianie kar­
ności i, posłuchu dla autorytetu.
  J . P.

 O------
SOWJECKA GAZETA ,B E Z - 

BOZNIK“.
. Moskwa, 22. kw ietnia. (Tel. G. 

P.) Rozpoczęły się tu obrady pier­
wszego ogólno-zwiazkowego zjaz­
du sowjeckich korespondentów i pi1 
hlicystów antii-eligijpej gazety mo­
skiewskiej „Bezbożnik" z udziałem 
250 delegatów. Anti-relj,g-'jny zjazd! 
został zorganizowany przez ludowryj 
komisariat ośw^cemiia publicznego'

Kobieta-tygrys znowu próbowała uciec.
Do ucieczki ze szpitala „zm usił ]ą “ posterunkow y. — P rzesłu ch i­
w ana symu ow ała  a tak  konwufsyjny. — K o rz y sta ją c  z  W b ie ­
gnięcia  po wodę, p róbow ała u ciec. — O św iadcza stanow czo, że

ucieknie.
Lwów, 23 kwietnia.

(v) Demoniczna zbredniarką,
Janina Zbońska, o któiej ujęciu 
w śód  tajemniczych ckoliczności 
po jej ucieczce ze stpitala wczo­
raj donosiliśmy próbowała znowu 
wymknąć się z rąk policji.

Przesłuchiwana zaraz po przypro­
wadzę' iu ,ej do policji oświad­
czała Zbońska, że do ucieczki 
skłonił ją a nawet zmusił poste­
runkowy, klóry ją dozorował w 
szpitalu. Po tem zeznaniu wyra i- 
r.owana zbrodniarka osunęła się
na ziemię i dosta'a ataku konwul- 
syjnego, piana ukazała się na jej 
ustach, poczem c mdlała. Okazało 
się jednak, że Zb ń ka symulo­
wała doskonale. Prz / bliższych o- 
Rędzinach rzekomo ciio ej aresz- 
tantki sposirzeżono na jej szyji ■ -

kręcony sznu ek, który był wido­
cznie środkiem pomocniczym d'a 
ułatwienia symulacji.

W chw il, gdy posterunkowi 
w przypuszczeniu że napr wdę 
jest chorą, wybiegli po wodę i 
krople orzeźwiające, Zbońska zei- 
wala się z podłogi i poaoiegła do 
okna. W iym momencie przytrzy­
mano ją.

Po nieudałej próbie Zbońska 
zrobiła się jeszcze c :ężej chorą i 
domag. la się bezzwłocznego od­
wiezienia do szpitala. Ze względu 
na zabezpieczenie się przed Dono- 
wnemi p óbami ucieczki potwornej 
zbrociniark umieszrzono ją  w celi 
więziennej ped stiażą wzmocni ną. 
Zbońska mimo wszvsiko oświ d- 
cza stanowczo, że musi uciec.

Z  sali sądowej.

Sensacyjna ro zp ra w o  m am y Stachurskiej
„La marson S tach u rsk a" zrobił furorę wśród publiczności sądo­
wej. —  Dlacego adw okaci tak  masowo rzucili się do o b o n y  
„filr n trop k i"? — Synek utrzym uje się z funduszów m atki, a  m atxa  

z ja k ic h ?  — R ozpraw ę odroczono.
Lwów, 23 kwietnia.

( —) Wczoraj w sadzie karnym 
w sekcji III, przed r. Jasińskim sta­
nęła Wiktorja Stachurska kat 52
i syn jej 29-letni E. ward oskarżeni 
o przekroczenie z § 512 t j. strę- 
czenie do nierządu. W małej sale-* 
rozpraw zgromadziło się wiele osib  
ze sfer prawniczych a w szczegól­
ności sędziowie i adwokaci, którzy 
przybyli w oczekiwaniu sensacji.

Charakterystyczna je s , że do 
t brony Stachurskiej i e jsynazgła- 
s (o się tak e mnóstwo adwokatów,

że sędz;a Jasiński polecił dyrekto­
rowi kancelaiji spisanie nazwisK 
tych adwoka!ów na arkuszu pa­
pieru. W końcu rola ta przypadła 
adw. dr. Rdlerowi.

Frzesłuchana S achurska zezna­
wała z niezwykłą pewnością s ebie 
i zaprzeczyła wszystkim stawianym 
jej zarzutom. To same uczynił jej 
syn, 'wierdząc, że utrzymuje się 
z funduszów swej matki. Celem 
przesłuchania świadków a to urzęd­
nika poi. Przystawa oraz kilku 
„pensjonarek1* lozprawę odroczono.

ZłoG zyticy k i  zlo czo w sh im  powiecie.
(Dd naszego korespondenta).

Zloczów, w kwietniu.
(— ) We wsi Konty pow. Zło­

czów. grasowała długi czas szajka 
złodziejska, która popełniła liczne 
kradzieże, a nawet dokonała rabun­
ku na osobie robotn ka Supranow- 
sk'ego. Ludność nfejsoowa miału

podejrzenie na kol on i stówo dopiero 
onegdaj post. Pastulskli i Grzesik 
po dłuższych pos^ukfwan' ach
schwycili zh wdziej' w osooach 
Wasyla Cytcaka i Mikołaja Bakuna, 
których odstawiono do sądu w Zło-
CZOWie. ^
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ZIMOWY KGoTJlJM PŁYWACKI.
Najlepszy pływak niem. Otto Kemmerttzky skonstrnos h!  Sdnstium ułatwia­

jący trairong pływacki nawet w zimie bez obaw y p rzezięb ien isię . Rycina 
przedstawia wynalazcę, płynącego na wznak i zajętego lektura.

Zapowiedź awantur ruskich w Sejmie.
Powdd: m iso w ! aresztowania na Wołyniu.

Z  dnia,
NIE WOLNO NAM POORAM Ć SIĘ 

W  APATJI.
Lw ów . 23. kwietnia.

,W naszych organizacjach i stow arzy­
szeniach społecznych utrzymuje się Piek 
ny zwyczaj świecenia uroczystych 
św.at, związanych z szanownymi, przez 
tradycje przekazanymi zwyczajami, jak 
iw pierwszej linii Boże Narodzenie i 
Wielkanoc, wspólnem zebraniem, które 
ma ceche jakby rodzinnego święta.

Zebrania takie przyczyniają sie nie­
mało1 do zacieśnienia spójni, łączącej da­
ną ore-aintzację, do ożywienia jej du­
chem łączności i solidarność . a wiec 
cnoty tak bardzo właśnie cennej dla na­
szego, poiakścgo społeczeństwa.

Obecnie właśnie organizacje nasze 
znajdują sie w tym okresie... Wspólne 
świecone jest tern ogniskiem, w którem 
mają zaczerpnąć wszyscy członkowie 
danej instytucj.' ciepła i ognia, aby pło­
myk myśli przewodniej, który jej przy­
świeca ożywiał także ich serca, kdaro- 
jwał ich wolą i czynem.

Szanowny, p.ękny to obyczaj...
To też z ubolewaniem stwierdzić 

rałeży. że w ostatnich czasach przeja­
wia się w  wielu instytucjach zobojęt­
nieni e dla tego pięknego ' zwyczaju, 
zwłaszcza wśród miodszych członkowi 
organizacji.

Na tegorocznem "Świecone m w  So- 
kołe-Maderzy zebrało sie zaledwie 
tizydziesci kilka osób.

Znamienny to wielce, a ujemny objaw, 
nad którym nie można przejść do po. 
rządku.

Co dziś bawi i pociąga nasza mło­
dzież?

Odpowiedź na to dadzą wypełnione 
aż po brzegi kina, czerń nieprzebranych 
tłumów śledzących z gorączką i wybu­
chami namiętności przebieg rozmaitych 
meczów sportowych.

Nie potępiając samych w sobie tych 
zainteresowań, ubocewać jednak należy, 
że ra  rich kończy się horyzont, że tak 
rzadko kiedy błyska na nim promienna 
zorzą ideału...

Nie mówię już o tej „złotej mło­
dzieży", której karty oby były jak naj­
mniej liczne w  księdze nrszei przy­
szłości narodowej..

Ale właśnie mam na myśli te inna. 
iw której nie zagasły iskry szlachetnych 
dążeń, poczynań, zi ozumeti.a socjal­
nych i narodowych obowiązków.

Ta młodzież powinna s ę skupić w 
sobie i wypromienić z siebie energie — 
nie zasklepiać sie w apatji i nie poprze­
stawać na imicnnem należeniu do ideo­
wych instytucj;. Powinna stanąć ramie 
przy ramieniu, jako zawsze i wszędzie 
widomy hut Bo tylko taki może wywie­
rać siłę atrakcyjna na mnych — tylko 
taki może ty ć  werbownikiem armii sdy 
( tęzs^zny narodowej.

J . P.
—-  u------

Lwów, 23 kwietnia.
(W.) W tutejszych politycznych 

sf r ch rusk ch twieidzą, że uk^a- 
iń iy  yosiowie zamierzają na naj- 
bliżjzem posiedzeniu Sejmu, za ­
lakować R ąd, za zarządzenie ma- 
s wych, a wedle ich przekonania 
bezpodstawnych aresztowań in eli- 
gen:ji i włeścian ruskich na W o­
łyniu. W lej sprawie ogłos:ł sena­

tor Czerkawskij w „Dile“. w imie­
niu ukraiń kjej parlamentarnej r>  
prezentacji w Sejmie i Senacie 
obszerny protest, któ y jednak u- 
legł w całości konfiskacie.

Jak nos informują, aresztowania 
te zarządzone zosta‘y wskutek wy­
krycia ro2g:łczionej s lnie po ca­
łym W< Jy-;.iu szajki komunistycz­
nej.

Proszę o głos!
JAK MOŻNA UPROŚCIĆ URZĘ­
DOWANIE BIURA MELDUNKO­

W EGO?
Lwów, 23. kwietn a.

Uzyskanie we Lwowie potżąęia- 
nego adresu iest polączone z wie!- 
ktcmj niedogodnościami. Niema na 
to innego sposobu, jak zgłoszeni)® 
się o dany adres do biura meldunko­
wego w dyrekcji policji. Naraża *0 
interesenta na długie i nieprzyjemne 
wyczekiwanie przy okienku, lut też 
konieczność posłużenia się osobnym 
wysłańcem, 'co znów poJiąffr zna­
czne koszta.

To utrudnienie w zdobyciu adre­
su jest zupełnie złbyteczite.

Najprostszą rzeczą byłoby vnprc- 
wadzenje urządzenia, znamego w du­
żych miastach zagranicą, no. we 
Wiedniu, a polegającego na załat­
wianiu tych spi^w droga listową.

W  Wiedniu waprzykład można 
nabyć w każdej trafice kartkę z od­
powiedzią. tj. Podwójną, którą wy­
syła .yię do biura meldunkowego. 
Ńa kartce tej jest kwestjomarjusz, na 
którym wysyłający umieszcza szcze­
gółowe daty jaki® pooać może co 
'do osoby czy instytucji, której 
adres chce otrzymać. Biuro mel­
dunkowe wpisuje na d -̂ugiej kartce 
bardzo szczegółową, dokładną od­
powiedź i odwrotną nocatą wysyła 
ją pytającemu. Kartka z zapłacona 
odpowiedzią (podwójna), z których 
jedną jest zaopatrzoną we wszyst­
kie szczegółowe daty, jakie podać 
może pytający, a którą, nabyć moż­
na w każdej trafice, ułatwia znacz­
nie ten tu u nas tak bardzo ko­
sztowny co do czasu pirocedpr. 
albo w7 jem b'viro meldunkowe od­
wrotną poczta daje odpowiedź bar- 
dzo szczegółową i dokładną.

Korzyść z takiej inowacfl, gdy­
by ją zaprowadzić chciano, byłaby 
podwójną. Przjedewszystkien ana- 
czne zaoszczędzenie na czasie i u- 
stałby niemożliwy wprost natłok 
łudził czekających swej koleji, 00 tyl 
ko n'ecierp!ivd urzędników. Także 
Z punktu widzenja hygieny, tego ro­
dzaju .zbiorowisko luuzi gniotących’ 
się wzajemnie nie jest bynajm r’ej 
wskażą nem. A. W.

kupiec
raduy miasta Lwc>wa, członek Izby Handlowej 

i Przemysłowej,
zmarł po dugich i ciężkich cie p ieniach w 63. roku życia.

Na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
w czwartek dnia 23. kwietnia 1925 r, o gocU. 3-ciej 
popołudniu z domu żałoby przy ul. Kopernika 1. 18 
na cmentarz izraelicki, zaprasza w głębok.m smutku 
pogrążona

Rodzina.
Lwó r, w kwietniu 1925 r, 2344

Feljiton „Gai. Po-.1- i  d. 24. 4 W .')

ANDRE COUVREUX. 25

Inwazja Nlahpobów,
Przyjrzawszy się odłimkowi, 

wydobytemu z nej rany, zaopir.io. 
, wał, i i  plama, którą poczytywali­

śmy za sied ib ’; narządu wzroko­
wego makrobów, jest nie yątpliwie 
szczątkową pozos ałością narządu 

• właściwej twerom tym segmenta­
cji, czyli pączkowania*).

— To szczegół niesłychanie in­
teresujący! — wołał uczony, uife- 
siony tematem. — Ach, ten Torna­
da, ten Tornada! C® za umysł ge- 
ni ilny !

W zachwyty jego padła roz- 
dźwiękiem żałośna skarga Zuzanny. 
Pomimo całej dotychczas wej dziel­
ności miody jej organizm nie mógł 
się oprzeć wymaganiom głodu. Co 
do mnie, an mi się śniło unosić 
nad genialnością T , rnady, sprawcy

*) Rozmnażania się. Przyp. tłom.

tylu doznanych juz osobiście i ty u 
z jbserwowanycn dokoła cierpień 
i niedoli: tern więcej, że głód mo­
jej narzeczonej udrtelił się i mnie, 
a moje ministerjum spraw wewnątrz 
nych gwałtownie przypominać- za­
częło, że od 24 godz n nie miałem 
— ja, zarówno jak towarzysze 
moi —  w ustach nic więcej, jak 
parę bułeczek, .nieco owoców i 
szklaneczkę „coco". Aie skąd do­
stać coś do zjedzenia ? Jak wejść dc 
którego z licznych, pozamykanych 
obecnie skle ów, w któiych kryta 
się niewątpliwie moc zapasów, po­
zostawionych na łaskę i niełaskę?... 
Zszedłem na rekonesans w ulicę. 
Uderzyłem tu i tam w żelr.zne ro­
lety hermetycznie pozamykanych 
składów, które mi głuchem odpo­
wiedziały milizeniem. Po.ąwszy 
bezskuteczność mych platonicznych 
usiłowań, zaszedłem do mego ga­
rażu, zaopatrzyłem się w nim w 
przjbory, które m:ały okoliczno­
ściowo przeistoczyć się w narzę­
dzia złodziejskie i z ich pomocą 
włamałem się do apartamentów

domu, kióry zamieszkiwa.em. Spi­
żarnie wszystkie pus ką ziały, nie­
stety, i tylko w kredens e jednego 
z mieszkań 4-go piętra znalazłem 
sporą paczkę czekolady, którą — 
naturalnie — skwapliwie schwyci­
łem. W loży portjera, która ró­
wnież nie ostała się przed mymi 
poszukiwaniami, dopadłem resztek 
sera, niecc konfitur i kawał zczer- 
stwiałego chleba, czem też nie po­
gardziłem. Zabrawszy łupy moje, 
uniosłem je jak skarb najdroższy 
na górę, by swoim i sobie lukul- 
lusową sprawić besiadę.

Po tym posiłku wyszliśmy, wy­
tężając słuch w kierunku zacho­
dnim, skąd jednak żadne podejrza­
ne n'e doszły nas odgłosy. Wybiła 
właśnie 4-ta pot ołudniu. Cudowne 
słońce roztaczało swe blaski nad 
miastem, tkniętem hydrą śmiertel­
nej trwogi, przeciwstawiając on 
przepnh rozkwitającej wiosny u- 
dręce ludzkiej niedoli. Szliśmy ulicą 
Passy, kieru:ąc się ku Sekwanie. 
P. Vernet, jak z krzyża zdjęty po 
swej porannej przejażdżce, ledwo

powłóczył nogassi- Pełni współ­
czucia dla naszego staruszka, pod- 
trzymywal śmy go pod ręce oboje. 
Nękani świadomością pobliża ma­
krobów, dyskutowaliśmy w drodze 
nad spustoszeniem, jakie sieją w 
swym pochodzie i nad sposobem 
i h okręcania się w powietrzu do­
koła swej osi, przyczem opadając 
następnie na ziemię, druzgocą cię­
żarem własnym połęźne ouaowle. 

*Z natury rzeczy nasuwała się tedy 
kwestja znalezienia dość bezpie­
cznego schronienia.

— W piwnicy — proponował? 
Zuzanna.

— Nie, odparłem. Zbyt długie 
są te ich odnogi, dosięgłyby nas 
, tam z pewnością.

— A więc wychodźmy na wieżę 
Eifflr — zawołał p. Vernet, wska­
zując wysoko w górg strzelające 
dzieło genialnego architekty. —  
Dochodzimy do niej właśnie. Kon­
strukcji, jak ta, monumentalnej nie 
dadą przecie rady, trąby ich zaś 
nie dosięgną nas na wysokości 
pierwszego piętra. C. d. n.

\
I I
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Jedwabne „dessous4' żony Jajesznifea
zaprowadziły parę małżeńską do krpmioału.

M adcm e Ja jeczn ik o w a srodze dotknięta pytaniem  sędziego, wy­
puszcza sw e g u s ta : Je s t  żoną ro b o tn ik ?, a le  „byli czas/, i e  si 
chodził i w kapeluszu i w jed w ab n e j k iecce". — W ytw orna dam a 

zosta ła  uw olniona, Ja je cz n ik  odpokutuje za jed w ab n e m ajtk i.

Horoskopy targowe.
Lwów, 23. kwietnia.

I.
pierwsze, drugie... dziś piąte już 

Tarsi Wschodni®.
Zdaje się to tak niedawno, jak 

tworzono je, że to parę tygodni ;e- 
mu. jak zaczęto mówić wogó5e o 
Targach w Polsce, dziś już instytu­
cja o ustalonej slarwip, powszechr.em 
wzięciu, świafowem znaczeniu. Nic 
długo, za parę miesięcy piąte Targ' 
Wschodnie otworzą swe bramy. 
Znowu napłynie tłum wystawców, 
zaroją się zwiedzający j kupujący.

Warto więic już dzisiaj zastano­
wić się nad rolą Targów Wschod­
nich w gospodarstwie państwowem. 
Znaczenie wszelkich Tar sów, czy 
to Specjalnych, czy ogólnych, jak 
lwowskie, jest podwójne. Krajowe 
wewnętrzne, lokalne i światowe, ze­
wnętrzne, międzynarodowe.

Dotychczasowe targi poznańskie 
ograniczały się przeważnie do tej 
pierwszej roi*, lwowskie odraz.ii za­
krojone r.a szerszą miarę, objęły 
szersze horyzonty i przypuściły a- 
ta-k, by zająć pozycję międzynaro­
dową. Atak ten był skuteczny. Po­
mijam Jjuż znane cyfry o udziale za­
granicy, przypomnę iyl'ko cyfry, o~ 
głoszone pr.zez biuro targów barce- 
loóskich, które wskazują, że co do 
ilośo* wystawców 10-te, co do licz­
by zwiedzających 13-te, a c0 do 
wysokości transakcji 16-te na świę­
cie zajmują miejsce. Widzimy więc, 
że Targi Wschodnie stanęły pewną 
nogą i żywo nad spełnieniem s\vej 
roli się zakrzątnęły.

Gdy tworzono placówkę lwow­
ską, oczy wszystkich skierowane by­
ły na Rosję. Obiecywano sofeR po 
handlu z Rosja sowiecką bardzo 
.wiele; prasa w czasie pierwszych 
lat Targów Wschodnich wzywała 
dio energicznej akcji w tym kierun­
ku. ,,Słoiwo Polskie11 w sierpniu 1922 
pisało... ,.pomijając, że rynek połud­
niowo-rosyjski stoi jeszcze otworem 
i w swem dziewictwie czeka tyiko 
na zdobywcę, możemy liczyć na po­
wodzenie i dlatego, że z powodu 
niedrogiego transportu towar >!ąsz 
będzie .znacznie tańszy od ewentual­
nie via Petersburg nadsyłanego to­
waru prnwend* niemieckiej lub an­
gielski^. Nasz własny interes każe 
nam zwracać się ku południc^ Ro­
sji. Zrozumieli tę doniosłość nasz>°j 
południowej drogi na Wschód inicja­
torowie ,,Targów Wschodnich" we 
Lwow*e i stworzyli* Placówkę, któ­
rej zadaniem być tą odskocznią i 
podstawą do dalszej akcji".

U.wagj powyższe rie straciły na 
aktualność*; nic z wyjątkiem chyba 
faktu, że na rynek rosyjski wdarli 
Się inni bez naszej pomocy. Tem- > 
bardzej jednak obowiązkiem naszym 
jest rozszerzyć swe wpływy **s 
rynku rosyjskim. Na trzech już z 
kolej Targach Wschodnich byli ebe 
cmi przedstawiciele rosyjskiego pań 
stwowego monopolu handlowego, 
l<tórzy trafnie ocenili w/^odmą for­
mę. jaką dla nich specjalnie przed­
stawiają targi jako źródło zakupów. 
Doświadczenie to wskazuje Zatem, 
że nikłe stosunkowo cyfry ilustrują­
ce u- bilansie handlowym nasz han­
del z Rosją rr*e powinny nas zrażać, 
lecz raczej zachęcać do nowych 
wyników. Dotychczasowe oloov

Echa kradzieży w Tow.
Lwów, 23 kwietnia.

(t) Przed Senatem orzekającym 
sądu karnego stanęli wczoraj 37-le- 
tni Semko Jajecm  k, obwiniony o 
systematyczne okiadanie towarzy- 
stv.a spedycyjnego „Wawel", o.az 
żona jego, Marja, obwiniona o u- 
krywanie skradzionych rzeczy.

Jak swego czasu donosiliśmy 
w styczniu, z wozu „Wawelu11, 
rozwożącego towaiy po mieście, 
zginął duży bal manufaktury ba­
wełnianej. Aresztowano redówczas 
wszystkich konwojentów wozu, 
między nimi i Jajecznika, który 
pracował jako robotnik dzienny 
we fitmie od grudnia ub. r. Prze­
prowadzona u Ja]ecznika rewizja 
domowa ujawniła cały magazyn 
towarów galanteryjnych i garderoby, 
od jedwabnej bielizny damskiej.

Jajeczn k, indagowany w poli ji, 
przyznał się do kr dzieży. W śledi- 
twie sądowem wyparł się jednak 
! radzieży balu z materjałami, przy­
znał się jedynie do kradzieży nie­
których drobiazgów.

W czas e rozprawy wypierał się 
w dalszym ciągu. Tosamo czyniła 
jego żona, która • odpowiadając 
z wolnej stopy, zjawiia się w sali 
sądowej wraz ze swoją mał t có - 
ką. Zgodnie twierdz li cboje, ie  
znalezień, u nich przeom oty na­
b ili za zapracowane pieniądze w 
sklepach. Sędziowie nii dawali je­
dnak wiary ich tw erdzeniom. Nie- 
prawdopodobnem wydawała sę ,

wykazały, że Targi Wsch. posiadają 
wielką zaletę , którą śmiało możną 
nazwać szczytem umiejętności ży­
ciowej tąk u jednostek, jak u insty­
tucji. tf; zdolność dostosowania si? 
do wartmków życia,

Gdy spostrzeżono, że handel z 
Rosją n*e -przybrał spodziewanej 
rozpiętości. Targi rozszerzyły swój 
front j 7 pierwotnie planowane' cks- 
prrfowo-trangytowej placówki, sta 
ły się instytucją o znaczeniu- tak im­
port owerr. jak i eksportowem In­
nem?’ słowy, nabrały znaczenia za­
równo kraioweŁo lak ; tr.iedr.ma- l

spędycyjnem „Wawel*.
by dzienny zarobnik ledwo mo­
gący zapracować na chleo, kupo­
wał żonie jedwabne kombinacje, 
duńsk e rękawiczki, nocne crep-de- 
chinowe koszule i t. p.

Na tem tle wy w ącała się oży-* 
wioną dyskusja pomiędzy przewo­
dniczącym rozprąwy a Marją Ja jc- 
cznikową.

— Powi.dz'cie mi, kobieta, na 
co watn było potrzeba torebki 
„Bajaderka", w ktćrej znajduje się 
lust:reczko, puszek do pudiu i ka-- 
min do ust? Przecież, ja c  widzę, 
nie jes eście elegancką damą, ale 
schorowaną wyrobnicą! — mówił 
sędzia.

Jajecztiikcwa uczuła się silnie 
dotknięta:

— Ta niech Wysoki T.ybunał 
nie myśli, że ja zawsze bjda taka 
zbiedowana. Ja dawniej chodził * 
w kapeluszu i umiała nosić jed­
wabne koszule.

Pomimo zapewnień Jajeczn k - 
wej ani Trybunał ani przys ucliu- 
jąca się rozprawie pub iczi.ość n e 
mogła uwierzyć jej słowom.

Pd przesłuchaniu świadków 
T ybunał zasą z ł  Semka Jajecznik 
na 3 miesiące w ę  ien a, ;o :ę  za' 
ego uwolnił. Ze zględu na cha- 

robę żony Trybunał na wniosek 
obrońcy odroczył Jaj czńikowi wy­
konanie kary. J

Obwinionych bronił adw. d .  
Fern.

i rodowego, dowodem tego cvfrv; u- 
I dzśał zagr;m'cy wzrósł z 13% w ro­

ku 1922 na 24% \v r 1924
Znaczenie importowi Targów 

zaznacza się właśnie w tym wzmo­
żonym udziale zagranicy. Jużto kra- 
je wprowadzone na naszym rynku, 
a -więc Niemcy, Austrja, Czechosło­
wacja dla utrzymania i rozsze-ze- 
nja s*wvch wpływów, jużto kraje 
,,nowe“. iak Francja. Szwajca-ja, 
Włochy, Szwecja, dla zapoznania się 
z rynkiem, obsylają Targi Wschód 
nie.

Mimochodem.
O TYCH. KTÓR/.Y NIE CZYTAJA.

Lwów, 23. kwietnia.
Kultura zatacza coraz szersze kręgi, 

całe w arstw y ludności, do niedawna u- 
śpio-uej, nie odczuwającej rozkoszy c-  
ś wiaiy i wiedzy, lgną do jej rydwanu, 
mimo to natykamy się jeszcze ciągle 
na osobników, którzy „nie z książki 
czćir*a mądrość, ale z życia". Paradoks. 
to tylko, pokrywający mniej lub wiece] 
zręcznie lenistwo umys, >we. które'
przeciwstawiło książkę życiu, nie za­
stanawiając się nawet nad niedorzecz­
nością i płytkością tego rodizaju ..co- 
glądu".

Warto przypomnieć sąd Goethego o 
tskich mędrcach życiowych.

„Wyrzekł ktoś: Ja do żadnej szkoły
(nie należę,

Niema mistrza, z ktorego pragnąłbym 
(brać wzory,

Z niemniiejszą troskliwością mysi moja
(się strzeże

Umarłych naśladować i wkraczać w
(ich tory . '4

To znaczy, dając słowom wyrazistszą
(postać:

Ja  na własną rękę chcę głupcem pu-
(zostać.“

' Jakież to zło straszliwe szerzy sie w 
naszych czasach przez groźny Kult nie­
kompetencji, zawsze idący w parze t  
pewność'?, siebit iudzi, którzy się ttie 
uczą, którzy lekceważą ksi&żkę. Pierw­
szym obowiązkiem osobistości, posta­
wionych na wybitnych stanowiskach 
jest wiedzieć, czego sie nie wie i to we 
wszystkich dziedzinach życia. Tutaj nie­
zbędną towarzyszką : informatorką staje 
się przedewszystkiem książka. Bez 
książki nie można dziś budować i umac­
niać machiny państwowej.

Człowiek myślący i  dbający o swoją 
godność, odpowiedzialny za Swe czyny;; 
żyć bez książki nie może, pięknie : traf­
nie wypowiedział sie też wielki histo­
ryk angielski Gifobon: „Za skarby Indji 
v :e  oddałbym mego zamiłowań,a do 
książki." u

Książka nie jest więc przeoiwsfawie- 
nierr życia. Jest ona raczej jego uzu­
pełnieniem- j, wykształceniem

  -O -

t  Edwin Pfaźeft.
Lwów, 23 kwietnia.

Zgcsł w nasz im mieście cicho, 
po długiej ciężki:j chorobie, czło­
wiek wielkich zasług i sumiennej, 
wie oletnisj pracy. Gdy w r. 1863 
zagrała w ostępach leśnych trąbka 
bojowy znalazł się w szeregach 
powstań ów i ś. r\ Edwin Płażek. 
Z kol ji staje do pracy na rozmai­
tych posterunkach, zawsze służąc 
innym przyk'adem obowiązkowoś­
ci. Kończy karjerę służbową na 
staro.visku Wiceprezydenta Rady 
szkoln j krajowej.

Posłował do Rady państwa 
w Wiedn u, był honorowym człon­
kiem Towarzystwa nauczycieli szkól 
wyższych i Towarzystwa pedago­
gicznego, honorowym obywatelem 
miast Złoczowa, Sokala i Kamionki 
S rumiłowej. Zmarł w 83 t o k u  ż y ­
cia. W dniu wczorajszym odpro­
wadziły jego śmiertelne szczątki 
nt cmentarz Łyczakowski liczne 
rzesza tych, którym służył chętną 
ra ą i pomocą.

D O  W Y F ł A J Ę C I A
w cent-um miasta 9— <8 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na biura tylko dla 

poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 

I. p. drzwi Nr. 7 w czasie 2 —4. 
porołudniu. 1531

Dziś 23, bm. PREMIERA w Kinie LEW
tylko parę dni tragedja z życia żylów  w 7 akt ich przez ALFREDA 

SEKETE. Akcja cdbywa s ę w małem miasteczku węgierski m.

mf j e  a e y # «  «  MODLITWA 
I I  l \ M U  T  9 ^  ZA UMARŁYCH
W gUwnych rolach występu ą : A ron Rubin prawowierny kupiec, 
F ry m a jego córka, burmistrz, Sz]*nii>n Ł e r c h e s  i inni. Po:z^te.

, ąeansów w dn e powszednie o g .d  . 5-tej, w sobotę i niedzielę o go±'.
3 ’30, ostatni seans o godzinie 945 . 2 3 4 1

Inserujcie w „Gaz. Porannej"'
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(Od naszego 

Kołomria w kwietniu.
Przeciw zamierzonemu zwjnmciu Od- 

działu Banku Gospodarstwa Krajo1 ego
w  Kotomyji i Pi zeniesienóu go do Tar­
nopola odbył się wi niedziele, 19. bm. 
w  sali Kasy oszczędności wiec prote­
stacyjny. Wiec ten, któremu przewodni 
czył inż. BSskuipsIki, zgromadtzif licznych 
obywateli z wszystkich sfer i dowiódł, 
że wspomniana instytucja cieszy się 
zaufaniem i uznaniem wszystkich. Oka­
zało się że notatka Gćjzety Niedziel- 
nej“, poddaiaca krytyce dfciatalrrosć 
tut. Oddz. BOK., podyktowana była osa 
bistą animozja. Przeciw tego rodzaju „o- 
cenie“ działalności poważne.; instytucji, 
zaprotestował na łamach „Gazety Ko- 

| łomyjskiej“ cały szereg organizacji i sto 
warzyszeń społecznych, bandli>wo~prze- 
mysłcwych, rękodzielniczych, gospodar­
czych ’ i bankoyi-ydi.

WszysiJki* te instytucje stwierdzała 
zgodnie, żc Oddalał Banku Gosp. Kraj. 
w  Kołomyi wyczuwa potrzeby placó- 
wek spółdzielczych, przemysłowych, 
handlowych i rolniczych i niesie wszech 
stronną pomoc finansowa w miarę 
swoich zasobów, we wszystkie dzie­
dziny życia gcspodarcizign. Oddziałowi 
ternu zawdzięczają zorganizowanie i po­
moc finansową spółdzielnie, zrzeszające 
drobnych rolników i polskich rękodziel­
ników; Mdział współpracował w erga 
nizacji Związku kupców pilskich : udzie 
lał pomocy kredytowej wszystkim pol-

Nowiny przemyskie.
(Od naszego koresporderata.)

metrykalnych. — S p. Juliusz Baj of ara pojedynku amerykań- 
V Targi Wschodnie. — „C|o.,l t“ w obsadpc m sklch.

nal śmiercią samobójcza, cdbył sie w 
niedziele. 19. bm. przy udziale ogrom-

Z życia prowincji.

Taryfa opłat 
sk ego. —

Przemyśl w kwietniu. 
Starostwo ogłoś ło. taryfę op.at za 

poszczególne iunkcje 1 a-ejszego -zr. u- 
rzedu metrykalnego, który dotychczas 
pobierał należytości wettie swobodnego 
u id z .m se  swtJW kierowniku. Licząc 
sie z tyn: stanem rzeczy .starostwo we­
zwało, aby mu donosić o wszelk’ch 
przelkroczeniach wspomnianego inzedu 
metrykalnego.

V. Targi Wschodnie we Lwowie wzbu 
dziły wśród tutejszych sfer kupieckich 
i przemysłowych bardzo żyiwe zainte­
resowanie. Wedle niezawodnych oznak 
należy przypuszczać, że udzia.’ wystaw­
ców będzie ba. dzo znaczny.

Pogrzeb śp. Juliusza Baja, który zgi-

Kronlka kołomyjska.
korespondenta.)

Najmniejszy glob wszechświata.
Światek, mogący pomieścić zaledwie jedną ziemską wieś.

X  muzyki.

Koncert skrzypka J .  Tbibauda.
lw ów , 23. kwietnia.

Po wielkich sukcesach, odraiie sło­
tnych iw. Filharmonii warszawskiej, 
zawtal do nas Jacdues Thifoaud, 
jeden z najwybitniejszych wirtu­
ozów francuskich i rywal najsłyn­
niejszych mistrzów smyczka. Uro­
dzony w r. 1S80 w Bordeaux, bar- 
dzo iwcześnie poświęci! się zawodo­
wi wirtuozowskiemu, przebywał 'kil­
ka lat w Paryżu iakc koncertmistrz 
orkiestry symfonicznej Colottne i 
wsławił sfę na obu półkulach świata 
jako artysta współdziałający w 
slynnem Trio Cortot— Thibaud— Ca- 
sals. w  Polsce zrał po raz ostatni 
przed laty kilkunastu,

(W programie recitalu, który od­
był się; 2 1. bm. staraniem imprezy 
Tucrka w sali Polsk. Tow. muzycz­
nego. uknrwa! się komplement, dy­
skretnie podany publiczności lwow­
skiej i je] muzykalności, Z rejestru 
dz^d. tu uwidocznionych, wyelimi- 1 
nowa! znpkamity artysta starannie 
wszelkte chociażby ślady błyskotli­
wości —  tej nawet, która harmoni­
zuje zazwyczaj z 'dystyokda po­
ważnych popisów koncertowych — 
a pozostawił tylko dzieła par excel- 
lence klasyczne i pomnikowe, lub ta- 
k*A. które —  jak rap. A-dur sonata 
Cezara Francka — cieszą się wido- 
CZme uznaniem koncertantą. Thibaud 
należy do tych wielkich > poważnych 
reprezentantów sztuki odtwórczej, 
któnzy grają przede wszy stkiem dla 
siebie, a później dopiero dla szerszej 
publiczności, a do wykwintnych i 
Uduchowionych jego interpretacyi 
możnaby zastosować dewizę: ,,Car 
t«l est mon bom płaisir". Dzięki jed­
nak szczyt-., yenru wydoskonaleniu 
gry utwory nawet najpoważniejsze 
lub nieraz niedostępne dla wszyst­
kich sfer publiczności —  w ceru ­
jący  sposób wykonane — wywołu­
ją  ogólny podziw i torują sobie dro-i 
gę do serca słuchacza. Wspomnieć 
til wypada również o dziełach J. S. 
Bacha, dostępnych wprawdizie d!a 
każdej muzykalnej jednostki, lecz — 
jako kompozycjach na skrzypce 
solo —  z powodu ustawicznych ar- 
fowanych akordów, często nużą­
cych j niestrawnych. Mistrzowski 
artyzm Thibauda upiększa te kolo­
ryty brzmienia do możliwego max'- 
murn. Nie słyszałem nigdy słynnej 
„Chanoonny‘‘ tak wspaniale wyko­
nanej tym razem fascynującej audy­
torium.

Do interpretacji dzieł klasycz­
nych posiada wogóle Jacques Thi­
baud wszelkie i wyjątkowe warun­
ki. Top istotnie nie największy na 
punikc<e wydatności, nadzwyczajnie 
jest rzewny i cjepły, kantylena, 
przepyszni prowadzona,^ zasługuj 
oa miano hors concours, finezyjność 
gry ni®zM'ykła, elegancJia frazowa­
nia ł opiacowanie szczegółów ty­
powo francuskie. Powyżej wymie­
nione czynniki i zalety — łączm:e z 
techniką opartą o nieomylną intona­
cję i z wysokim romantyzmem ce* 
chującym grę koncertanita — znala­
zły swói wyraz przrdewszystkiem 
|W CorelF‘ego „La Fnlia“, następnie 
też w prześlicznych transk rypcjach 
Kresslera i kilku krótszych utwo­
rach, wykonanych we Lwowie po 
raz pierwszy.
'. Dzjęk' w znacznej części współ-

N. Jo rk , w kwietniu, 
(-j-) Olbrzymi wszechświat, do 

klórego niemal najmniejszych człon­
ków zalicza się nasza ziemia, po­
siada w swoim składzie oprócz 
istnych olbrzymów wobec jakich 
nasze słońce jest mizernym pył­
kiem —  lakźe ciała niesłychan e 
drobne, lak że w porównaniu z 
niemi nasza ziemia występuje jako 
gigant.

Astronom amer. James Keeler 
w obserwator]um Mount Wilson 
odkry! najmniejsze ciało niebieskie 
jakie wogóle zna astionomja. J :s t  
to maleńki planetoid, mający za.e-

nych tłumów publiczności.
Wedle krążących pogłosek padł śp. 

Baj. młodzieniec liczący 21 lat, słuchacz 
trzeciego roku medycyny, ofiara poje­
dynku amerykańskiego. W yaągnął on w  
krytycznym dwu wieczorem czarna 
eałkę — a w pół godziny później ode­
brał sobie życie. — Tragedia, która sie 
rozegrała z pobudek uczuciowych, 
wstrząsnęła opinia tern głębiej, że de. 
srerai był jedynem dzieckiem pp. Bajów.

Teatr pp. M arskich odegrał tu z du- 
żem powodzeniem kasowem operetkę 
,.Clo-clC‘ w sal: Domu Robotni czego.

skitn firmom przemysłowym i handlo­
wym.

Zwinięcie tut. Oddziału B G. K. i 
przeniesienie go do wojewódżtóego Tar­
nopola. n;e mającego większych fabryk 
ani przedsiębiorstw przemysłowych, by­
łoby ruina dla przemysłu, handlu i reko 
dzieła, rozwijającego sie pomyślnie w  
tej części kraju.

Wiec był silnvm, energicznym i sta­
nowczym protestem przeoświ zakusom 
Gentrai na Oddzżał kołomyjski, a uchwa 
'one prze- aklamację rezolucje żądają 
pozostawienia tego Oddz iłu w Ko­
łomyi jako ośrodku ekonomicznym Po­
kucia.

Na wiecu przemawiali przedstawi­
ciele handlu, przemysłu i rękodzieła, 
oraz szereg obywateli, rozumiejących 
ważność placówki, o której pisze. Mie­
dzy innymi zabtbral; głos pp. Dorni- 
szewski, Szyszk i, proi. Spólnioki, dr. 
Goidenberg, dr. B air, Antoniewicz, sę- 
<iz:n Hiawaty, ipż Biskupski, dr. Herer 
i inż. Ptaszek.

Uchwalono zwrócić się w tej spra­
wie d ) czynników rządowych z przed­
stawieniem w łaściwego stanu rzeczy, 
do dyrekcji Banku Gosp.id. Krajów, w  
W ? rszaw;e, de klubów poselskich itd. 
W  tym celu postanowiono wystać dele­
gacje, złożona z dwóch poważnych o- 
bywa-teli. Wybór osób delegacji pozo­
staw ano prezydium wiecu do którego 
kooptowano przedstawiciela Spółdziel­
ni robotniczej p. Szyszkę.

dwie pół kilome raśrednicy! Ś i t 
ten sped szy na ziemię utworzyłby 
poprosi u niewielką górkę, nic wię­
cej. Powierzchnia tego karła wy­
nosi 800 tys. metrów kwadrato­
wych, a więc tyle co na ziemi zaj­
muje przeciętna wies. Gdyby byli 
ludzie na tym światku, to drogę 
od bieguna do bieg ir.a mogliby 
wygodnie odbyć pieszo w półgo­
dziny.

Natura posiada, jak widać z 
lego przykładu, bujniejszą fantazję, 
niż najbardziej fa tasfyc ne Domy­
sły Vernego lub Wellsa.

Raj ppzeciiodniiSin 
a piekło szoferów.

Is tn ie je  oczyw iście nie u nas, 
lecz we F ra n c ji.

P aryż , w kwietniu.
(f) Je 5ną ze stron naszego ży­

cia, k.ó. a bardzo zcumiewa cudzo­
ziemców, zwłaszcza Francuzów, 
jest barania cierpliwość, z jaką lu- 
d.k p eszy znosi wybryki rozsza­
lałych .mtemobilistów. zwłaszcza 
w porze deszczowej i błotnej. Po­
jawienie się auta na u icy jest wów­
czas istną k ęską, przed która 
wszystko pierzcha do bram, tuli się 
do murów lub przezornie chowa 
się za mn ej ostrożnego przecho­
dnia. T  mczasem automeoilist? 
rwie naprzód, ze wepaniałą non­
szalancją, bryzgając błotem na obie 
stoony i mając z tego nielada u- 
ciechę.

Otóż we Francji miły ten zwy­
czaj jest zup Tnie nieznany — a to 
nietyle może dz:ęki przysłowiowej 
grzeczności francusk ej (pod tym 
w zględem szof.rzy stanowią bo­
wiem międzynarodówkę...) Powo­
dem, k ór/ f. ancusk ego szofera 
skłania do uprzedzającego respe­
ktowania pieszych przechodniów, 
jest przepis kodeksu cywilnego art. 
83 i 1382. Paragrafy te mówią, że 
wsz.lka szkoda, wyrządzona bli- 
i  liemu, czy to przez ni edbalstwo, 
nieostrożność, ery na we1 przez 
przypadek — musi być wyrówna­
na. To też lylkc we Francji można 
obserwował jedyny w swoim ro­
dzaju w,dok i ł  szofer jedzie o- 
strożnie Iękli.vie bacząc, by kogoś

ie ob:yzgał błotem. A powód do 
togo jest rosty: lęka się, by go 
nie spotkał los pewnego kolegi w 
Sztrasburgu, który m ał nieszczę­
ście obryzga: bloiem pannę Urszulę 
Zeller i mus ał rozgniewanej damie 
zwrócić nietylko koszt oczyszcze­
nia zabłoconego ko:tjumu i kape­
lusza, ale także odszkodowanie za 
zniszczenie tych przed nioiów i za 
izkodę, wynikłą z tego, że panna 
Z. udająca się wiaśnie w podróż, 
musiała zawrócić do domu i opó­
źni a jazdę o całą dobę. z czego 
wynikła dla nie> szkoda materjal- 
na. Sąd f ancuski wyszedł z zało­
żenia, że rzeczą szofera uważać na 
kałuże błotne i jechać tak powoli 
aby nie obryzgiwać przechodniów.

Bardzo słuszna zasada i zda­
łaby się u nas. Niestety braK w 
p raw in aszem  owych dwu zbaw­
czych paragrafów, dlatego panowie 
szoferzy rozb jają się nadal niby 
jeźdźcy Apokalipsy, szerząc po­
strach i s!r jąc mury ćo rtów, o az 
w ; s a wy rk epowe, przede wszyst- 
kiem za odzież i oblicza ludzi 
pieszych — w prześ iczne dekora­
cje błotne. Napoleon był wielki, 
ale wiilkość jego pn*? awiła się 
szczególni .’ te az, sto lat pośmtor- 
c , gdy dwa paragrafy jego kode­
ksu zdołały zwyciężyć nawet —- 
groźniejszą od armji E'iichera — 
falangę szjferów .

GDAŃSKI PĘDRAK KPI Z POL- 
S kJEGO ORŁA.

Gdrtosk, 21. kwietnia. (Tel. Q. p.) 
W kinach gdańskich wyświetlany 
jest obecnie film prooagnnaowy, po- 
śwfęoomy m. <n- polsko-gdiańskiiemu 
zatargowi o skrzynki pocztowe, w 
końcu filmu pokazują karykaturę 
Orła Polskiego.

udziałowi artystycznemu pianisty 
dra Edw. SteinJbergera wywołało 
świetle i nastrojowe wykonanie so­
naty C. Fra«cka sporo rzetelnie za- 
cfjiżonych oklasków. Piękna techni­
ka i wykw^ntn1 wmgóle gra ó. 
Stefnhergifc,ra dostosowały się znako­
micie do intencyj koncei tania.

Sukces skrzypka Thibauda był 
wielki, a oklask', zwłaszcza pod 
koniec produkcji entuzjastyczne,

j zniewoliły artystę dio dorzucenia li­
cznych dodatków, na czelo których 

I stanęła —  gdy ma być mowa o in- 
I tenzywności doznanych wrażeń — 

r-ześliczną interpretacja walczyka 
Brahmsowskiego. ,

Publiczność zgromadziła się —
mimo równoczesnego przeostawie- 
nia opery —  dość licznie.

Fr. Neuhauser.

i
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Ż y cie  akadem ickie.

Lwóss-fSonsteiilpnpol.
NA MARGINESIE WYCIECZKI 

A. Z. S. DO TURCJI. 
Przybycie do Bukaresztu. — Entu­
zjastyczne przyjęcie. —  3 dni w sto­
licy Rumtinj/. — Wizyta u Min. 
oświaty. — Na grobie ,,Nieznanego 
żołnierza* —  W'zyta u patriarchy.

Lwów, 23, kwietnia.
Śwfot sygnałów konduktorskich 

i podaig rusza. Na końcowym wa- 
'gonie widnieje napfs Lwów-Kon- 
stajntynopok Wasonem tym udaje 
się wycieczka AZS., złoiżona z 31 
osób pod przewodnictwem kol. 

.Teissayre przez Bukareszt do Kon­
stancy, skad morz.em Czamean dto 
Konstantynopola,
1 Wśród milej pogawędki dojeż­
dżamy do granicy. Dług* postój na 
stacji Gr'gore Ghiga Vcda uroz­
maicamy sobie piciem taniego w^na 
(1.20 zl. litr)-. Po całonocnej' po­
dróży postanawiamy zatrzymać 
s5ę (choć plan pierwotny był inny) 
w Bukareszcie, W pierwszy dzień 
'naszego pobytu zwiedzamy miasto 
i r-maehy publiczne (jak katedrę, 
parlamept). Wieczorem poszliśmy 
do opery gdz:e nas publiczność po­
witała hucznemi oklaskami. Ponie­
waż na specjalne zaproszenie stu­
dentów rum. pozostajemy jeszcze 
'przez dwa dni, zawiązuje $ę na 
predce komitet z p. Dinculesca na 
czele, Dod protektoratem p. Mini­
stra oświaty. Komitet te,n układa 
program naszego pobytu w tem 
nad wyraz gościnnem mieście.

W  pierwszym dniu naszego ofi­
cjalnego pobytu, po złożeniu wi­
zyty p. Mónistrowi oświaty, udaje­
my sie na grób „Nieznanego żołnle- 
iza“. Grób. uderzający szlachetną 
prostotą, znajduje sfę na wyniosłem 
wrgórzu. u wejścia do muzeum 
wojennego. Kol. Teissayre w ser­
decznych słowach wspomniał tu­
taj o przyjaźni polsko-rumuńskiej, 
na co odpowiedział gorąco p.  D?n- 
effiesen. Po odśpiewaniu hymnu

BANDYCKA SZA JK A ,.BIM - BOM".
Na Ukrainie sowieckiej nie to szajkę niebezpiecznych ba„dytów, która da­

ła się we znaki zwłaszcza w gub. odeskiej. Banda ta, wywodząca swa nazwę 
od stynnej w  Rosji pary klownów, za '.naczyta swą działalność szeregiem nie­
zwykle śmiałych i pomysłowych napadów.

B H

Kraj w Mórym !;z ^ n  « 1 L
(Teletonem od naszego korespondenta).

P ogran icze sow ., 22 kw elnia.
Prasa sowiecka stwierdza na 

pedstawie urzędowych obliczeń,że 
w obecnej chwili w lasach samej 
tylko Rosji europejskiej znajduje 
s ę nie mniej niż 100.000 wilków,

które prz. noszą ogromną szk o ’ę 
gospodarstwu wiejskiemu. W celu 
zwalczania szk::dr.ikó v zastosowa­
no szereg środków za adc ych. 
Między inutmi ustalono premię 5 
rubii z l  każdego zabitego wilka.

polskiego i rumuńskiego złożyliśmy 
na grobie wieniec o barwach pol­
skich. Wiele czasu zajęło nam 
Zwiedzanie sal muzeum woj., peł­
nych pamiątek z czasów , walk o 
niepodległość Rumunji.

O godzenie 2-giej odbył się ban-, 
kiet, wydatny przez Ministra oświa­
ty. Po b a le c ie  udaliśmy się na 
uniwersytet, gdzie nas powitali en­
tu z jasty czn ie  studenc’ rum. długo 
niemfilknącemi oklaskami. Pierwszy 
przemówi do nas prof. Sergjescu, 
pocz®m p. Dinculesou, na co odpo­
wiedział kol. Teissayre. Trudno opi­
sać entuzjazm, z jakim nas "witano

w saiaCh gmachu starego i nowego 
lifPSfersytetu.

Z prawdziwą t-udnościa przedo­
staliśmy s'ę do czekających ną nas 
aut, kiórem; wśród burzy oklasków
i okrzyków „Vive lą Poiogne“ od­
jechaliśmy na prztyjęoje do pa- 
tryjarchy kościoła rumuńskiego. 
Utrzymane w bardzo serdecznej to­
warzyskiej rozmowtie, trwało ono 
godzinę. Tu na specjalne pozwole­
nie Jego Swiętlobfiwośc’ pokazano 
nam kaplicę, do której prawo, wstę­
pu posiada tylko najbliższa rodzina 
królewska. Z powodu spóźnienia 
się na koncert pojechaliśmy za

felieton „6=iz Por.“ t d. 24 4 1925

Echa sezonu zimowego 
w E t. M o ife

Zakątek największego zbytku na świe­
c e  nrzenełnony. —  Wykazy hotelowe 
rola tle cd nazwisk królów naftowych, 
żelaznych, zbożowych, bawełnianych 1 
innych potentatów finansowych. — O- 
szałamialace zabawy na Jodzie. — Kon­

trasty.
(Koresp. wł. „Gaz Por.“)

5t. Mon.z by.o w oj.a.r.im se 
zonie przepełnione I Tygodniowe 
listy hotelowe ogłaszały tryumfu­
jąco ; sześć do siedmiu tysięcy 
obcych, w których liczbę, dalsze 
pięć do sześciu tysięcy zamiesz­
kujących: Pontresinę. Maloję, Ce-
lerinę lub inne okoliczne miejsco­
wości, nie są wcale wliczane.

W tej dolinie najwyszukańszego 
bogactwa i obłędnie jak gdyby na 
pokaz obnoszonego zbytku, którą 
przepełniają najbardziej widzenia 
godnie jak i najdziwaczniejsze oka­
zy ludzkości wszystko zdaje się 
zaprzeczać mieszczańskim, z nizin 
wyriesionym pojęciom. Jedno spoj­
rzenie na wykazy hotelowe wy­

starczą do nabrania pjze. onama, 
że tutaj, w pewnego rodz ju jak 
gdyby od B o ja  ustanowionym 
porządku: człowiek rozpoczyna się 
cakiem otwarcie od : naftowego,
zbożowego lub też bawełnianego 
króla z U. S.A., dalej Idą viskoun- 
ci, lordowie i blękitnokrwiśd, po­
tem następują Sennorowie z Mek­
sykańskiej City, plantatorowie z 
Indji holenderskich, bukareszteńscy 
książęta i książę a FU stenberg. Tu 
i ówdzie jakiś Monsieur le com'e 
z Wiednia, który wypoczywa po 
kłopotach, któremi go  Republika 
zmęczyła.

Wieża Babel, języków i ludówI 
Mowy tych lud.i nie rozumieją się 
wzajemnie, jednakże posiadają oni 
doskonalszy sposób porozumiewa­
nia się, w swo m, dla zwykłych 
śmierte ników zamkniętym świec e. 
„Tango-tea i Cresta-run“ wyścigi 
koni po jeziorze, „Curling i H ,- 
ckey", place ślizgawkowe i mi­
strzostwa tennisowe, które rozgry­
wają się bądź na krylych płacach 
Palast-hotelu, Łądź też na ślizgaw­
ce klubowej. Oni urządzają karko­
łomne wzloty powietrzne ponad 
zdrętwialemi od lodu stokami Pitz- 
Rosatsche

Małe, w stal up.trzone ptaki, 
nie czekają nigdy długo w swo­
ich hangarach nad ztnar niętem 
jeziorem. I nikt, kto tu nie był, 
n'e jest w stanie wyobrazić sobie 
tych wyszukanych kombinacji toa­
letowych, w jakich żony i przyja­
ciółki magnatów trustowych, albo 
„władców stali" z zachwycającym 
championem lotniciwa Lesiie-Ka- 
miltou, okrążają lodowe głowy 
Berminy lotem powietrznym,

W zystkie te sprawy można by 
uważać za śmieszne i drażniące 
nawet, ale nie tu, w tym najbo­
gatszym, najbardziej luksusowym, 
a obok tego, oszałamiająco, nielu­
dzko wprost pięknym zakątku ziemi.

Drzemiące góry olbrzymy, za­
mykają tę dolinę wybraną, od trosk 
przyziemnych, od mgieł, od nizin 
i całej codziennej szarzyzny.

Niebo jest blęlritniejsze niż we 
W łoszech, a tłońce rozlewa swe 
światło w tak oślepiających stru­
mieniach, Ż2 nikomu ze śmiertel­
nych nie jest moiiiwem, w pierw­
szych dniach pobytu, inaczej jak 
przez niebieskie, zielone, lub żółte 
szkła, ten wprost obłędnie biały 
świat oglądać.

Powietrze gorące, w środku

miasto, .gdzie przy świcie reflekto­
rów automobilowych na gościńcu 
nasi koledzy rum. pokazali nam 
swe tańce ńarodowe.

Trzeciego dnia żegnam przez pu­
bliczność pcznie zgromadzona na 
dworcu, odjechaliśmy do Konstan­
cy, skąd 0 godzinie 12-tej w niryy 
okrętem „lmPeratul Traiian“ odpły­
nęliśmy do Konstantynopola.

Stefan Sil— ski.

ELITE
UL. LEGJONÓW 27. I. p.

ŚW .ATOW E PRODUKCJE MO­
DNYCH TAŃCÓW WYKONUJE 
C O D Z I E N N I E  OD 16 b. m 
SŁAWNA TRUPA RUMUŃSKA.

WYTWORNY DANCINC 
FAMILIJNY.

W STĘP WO^NY.
B a je c z n a  o r k i e s t r a ,
BUFET BOG.VIY i TANI.

PRZEKĄSKI i NAPOlF- PIERW­
SZORZĘDNE.

226ELITE
UL. LEGJONÓW  27. I. p.

1866 JUJfc JY A J> E S Z Ł T  ,

OSTATNIE NOWOŚCI
na S E Z O N  W I O S E N N Y

na kostju m y i suknie d am skie

da Firmp ANTONI UWIERA
Ł t t ó w ,  u l .  H n l l  i k a  J O

Pruj, flf. TEODOR ÓKM
o r 'i . o<l I I  - t  i o d  4 —6  2237

P a s a *  IH ik olaech a, S c h . I, II. p.

z my, a rów. ocześ ;ie kłujące od 
drobniutkich szp leczek Ioau. Takie 
powietrze, które się pije jakgdyby: 
„whisky and scda“ lub j -kij inny 
palą y a zamrożony amerykański 
trunek. Wszelkie wyobrażenia o 
gorącu i zimme wywracają się w 
głowie. Na wysokości dwu tysięcy 
metrów spaceruje się w ubraniach 
letnich. Przy dziesięciu stopniach 
mrozu opala się w przeciągu 
trzech dni na brązowo, jakby się 
z Riviery przyjechało, a bajeczne 
fuira nosi się w przi pojonetr za­
pachami Coty’ego i Houbiganl*a 
powietrzu, złoconych i pompejań- 
sko czerwonych sal tanecznych u 
Kulma albo Carltona.

Wszystkie cukiernie ustawiają 
swoje Diało przykryte stoliki i ma­
łe złocone krzesełka na zewnątrz 
na śniegu. A pałacu lodowego 
wybiegają kelntrzy, z gracją prze­
biegając na łyżwach przez lód i 
zręcznie manewrt ;'ąc tackami. Na 
slriącej powierzchni lodu siedząc; 
każą sobie goście podawać lunch, 
i w pstrych, obwieszonych futrami 
saneczkach, ciągnionych ptzez bar­
wnie przystrojone karnawałowe 
koniki, każą się wieźć do „Cur­
ling" lub „Gymkanyk

i
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Z galerji znanych Lwowian,

n v i

Dr. M. WEINSTEIN
papilarnie zwany „Misietn", ceniony w  
szerokicl. sterach towarzyskich repre­
zentant palestry. znany z humoru i po­
gody ducha.

Wśród pism
i książek.

Biblioteka Dziel Wyborowych. Lwów.
Zimo rew  cza 5, w ylała ostatnio „Czte­
rech Jeźdźców Apokahpsy". Nie wiele 
jest dziś powieść:, które zyskały tak 
potężny rozgłos, jak utwór . lbaneza, 
Przełumaczuno go na wszystkie niemal 
języki, wyświetlano na flmacn jednej 
i drugiej półkuli.

Povt :eść lbaneza jest wielkim obrazem 
współczesności, malowanym -z rozma­
chem wprost epickim, pełnym bystrych 
spostrzeżeń i uwag tak głębokich, że 
kto wie czy nie jedyna z całei twórczo­
ści doby obecnej, zostanie jako dokument

O ZAMORDOWANIE SIRDARA.
Kair, 22. kwietnia. (Tel. O. P ) śledz­

tw o w sprawie zamordowania sirdara 
zostało ukończone. Rozprawa ma sie 
rozpocząć 12  tnaia. Przed sądem sta- 
n;e 9 studentów egipskich, z których 7 
stoi pod zarztitem dokonania morder­
stwa, 2 pod zarzutem uczestnictwa.

-—-o------
STRAJKUJĄCY STRAJK.

Warszawa, 22. kwietnia. (Z.) 
Strajk ro'<ny w dalszym ciągu 

.słabnie.
 o------

Japonja zwraca Sowietom flotę.
Okręty zostaną wystane do Władywostoku.

(Telefonemat wL „Gazety Por.)'4.
Pogranicze sow., 22 kwietnia.

Z Moskwy donoszą: Między 
rządem sowieckim a japońskim zo 
stało osiągnięte poroz. m en'e w 
sprawie zwrotu floty ochotniczej 
prz ekształconej z początkiem wojny 
ś ' iatowej dla celów wojennych. 
Znaczni część okrętów tej floty 
zostaia swego czasu wywieziona

z portów rosyjskich i stacjonowa­
na w Japonji.

Wszystkie te okręty zostaną w 
dniach najbliższych przetranspor­
towane do Jokohamy, do dyspo­
zycji konsula sowieckiego, a stąd 
będą wysłane do Władvwostoka, 
gdzie Sowiety włącza je  w skład 
swej marynarki.

Rto sprzedał Galicyjchiij Rasie Oszczędności 
fałszywe poświadczenia akcji.

Uniewinniony Baran stara się o powrót do służby.
Lwów, 23 kwietnia.

(t) Wczoraj przed sędzią Hu- 
them odbyła się rozprawa karna 
przeciwko Marjanowi Baranowi, 
ślusarzowi kolejowemu, obwinio­
nemu o sprzedanie Galicy skiej 
K. O. fałszowanvch poświadczeń 
na kupno akcji Ban u Polski^gc 
na ogólną sumę przesz‘o 800 zt.

Mnrjai Baran zodał areszto­
wany 16 s tocznia.  W C7asie śledz­
twa stwierdź li sądowi zł awcy iż 
pumo na fałszywych poświ dożę­
ciach jest identyczna z pismem

notatek, znalezionych w domu 
Barana.

Podczas rozpraw) udowodnił 
obrońca oskarżonego adw. dr. Ki- 
bi(z, zeznaniami świadków, iż no­
tatki, znalezione u Barana, nie 
były jego własnością i zapiski 
nie pochodziły z jego ręki. Z po­
wodu braku daw dó v winy Sąd 
uwolnił Barana. Oskarżał prok. J?.- 
nisr, bronił dr. Kibitz.

Baran, zawieszony w służbie, 
wszczął na podstawie wydanego 
wyroku siara n a o p rzy jcie  z po­
wrotem do p ac>.

Z:ów UiMi fto fiw a pod
Druga w ciągu niewielu dni. — Oderwała się część po- 

cąg u . — 16 osób rannych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a 22 kwietnia. (Z) 
Wczoraj w nocy zdarzyła się la- 
j mnicza katastrofa kolejowa ped 
R gowem. Wykolejenie nastąpiło 
w odległości 300 m. od wjazdowej 
zwrotnicy. Pociąg, który w Rogo- 
wie ni% zat!zymu;e się, był w peł­
nym biegu. Nagle maszynista po­
czuł, ia'c gdyby oderwanie się części 
poc ągu, zatrzymał więc lokomoty­

wę i spostrzegł że istotnie część 
pociągu była od rwana. Wysko­
czyły z szyn 2 wagony III kl. Gdyby 
nfe rychłe zahamowanie. rozmiarv 
katastrofy byłyby przerażające. 16 
osób zgłosiło się o pomoc lekarską. 
Badania nie usta i y dotychczas, co 
było powodem katastrofy. Jasi to 
w ciągu tygod ia już d uga kaia 
s rola na tym odcinku.

£  wieża bryndza o w e /a . masło dese­
rowe, wędlany wiejsk;e, mairmolady, 
konfitury, kompoty. Wina. likiery wód­
ki monopolowe o« 3.50 Litr poleca Adam 
Kilanowicz, Lwów, Sykstuska 8. na­
przeciw ul. Szajnochy, 2980

 u--------
HOTEL EUROPEJSKI. (Plac Mariacki).

Przyjechali 21. kw etnia 1925.
Tyzenhauz Roman, obywatel z Kimi- 

rza; Dr. Hauptmami Leon. obyw. z Sa­
noka: lnf Biesiadowski Teodor z Bere- 
zny; Por. Wandycz Bronisław z Lubliń­
ca ; Por. Pclrzyński Jan z Lubłńca; Ol­
szewski Adam, oby w. ze St; nislawowa; 
Ross Jan, dyrektor dóbr z Rożniatowa; 
Ohlbaum Jó/.ei, kupiec z Rzeszowa: 
Berlin Jakób, dyrektor z L ody; Jaro­
szyński Stanisław, obyw. z Malczyc; 
Rogowski Kazim-erz, kupiec z Rzeszo­
wa; Kisielewski Henryk, urzęd. z Liska; 
Inż. UIrych Frauc szek z Bitkowa; Kry- 
czyflski 1 eon, zarz. dóbr ze Szczerca; 
Rogalsk: Mknął. dyrekt. z Nadwórnej.

-------o -------

TEATR IYIELKL
Czwairtek, 23. bm.: „Maskarada na 

yoddaszu“ I. Vojnovića (premiera),
P.ątek, 24. bm.: „1 ośca" (gośc. wy­

stęp SkwoTiewskiego).
Sobota, 25. bm. o 3 pop.: „Jaś i Mał­

gosia".
Sobota, 25. bm. o 7.30: „Maskarada 

na poddaszu44.
Niedz.ela, 26. bm. o 3 pop o!.: „Ll- 

zetta“ .
Niedziela, 26. bm. o 7.30' .Maskarada 

na poddaszu"
Powiedz., 27. bm.: „Królowa Saby*.

T EA T ł MAŁTi,
Czwartek, 23. bm.- „Wielka Księżna 

2 Chłopiec hotelowy".
Piątek. 24. bm,- „Świt dzień 1 noc" 

(5C% zniżki,, z Lozńską i H.arowsklm',,

TEART NOWOŚCI.
Czwartek. 23. bm.: „Clo-do“.
Piątek 24.. bm.: „C1o-clc“ .

Sobota. 25. fcm. „Hrabino Mazfca 
(z pp. Wrońska i Rylska — 50% zniżki). 

 o -------
Ostatn gościnny wysien BelIny-SVu- 

piewskiego. Znakomity tenor. Który 
występami swymi zdobył sobie ogrom­
na sympatję, pożegna się z publiczno­
ścią lwowską w piątek w ..Tosof"

„Maskarada na poddaszn14. Fióba ge- 
neraha z tej ślicznej sztuki Vojnovića 
wypadła bardzo dobrze, tak, że dzisiej­
sza premiera będzie mogła być zaliczo-

Targowisko p óżności i grotes­
kowy jarmark — ale — właściwie 
nie ma się serca tego tak nazwać. 
Bogactwo draż i tych tylko, którzy 
nie posiadają własnych karnawa­
łowych saneczek, i n e są w stanie 
grzesznej wspaniałości dnia w En 
gadinie zak:ńcryć „fvcstepem, 
royale-imska lub hupa-hupa“ w 
Souvrettahaus. Tu się nie czuje 
niesprawied iwości społecznych, bo 
nie ma różnic nasuwają ych p - 
równania.

Wszystko jest w największym 
porządku, bo każdy jest bogaty, a 
niektórzy są nimi w tym stopniu, 
że aż stają się zaciekawia ący mi. 
Mało jest zapewne mie sc na zie­
mi, gdzieby kobiety były tak nie- 
zaprzeczenie czarujące, a najbrzyd­
si mężczyźni wyglądali jak skoń­
czeni dientelmani.

Nikt nie potrafi po dwudnio­
wym pobycie w tem zimowem St. 
Moritz wyobrazić sobie, że istnieją 
gdzieś ludz e, którzy potrafią się 
od biedy obyć bez instruktora na 
Skatingu, a w swej walce życiowej 
nie mają miejsca na żadne sporty 
zimowe ar.i też dancingi.

Szczególny ten świat można

by o poznać najlepiej w czasit 
wielkie! uroczystości na lodzie 
przed Souvretta Hbus.

Na drewnianych ławkach, roz­
stawionych szeroko w półkole, 
siedzieli goście, którzy we wszyst­
kich językach ziemi wyrażali swe 
uz anie artysłom. Zademonstrowa­
no tam ma się rozumieć wszyst­
kie naiwyszukańsze nowcści, które 
uda o się na ten sezon zd być. 
Nie było to nic, rzecz prosta ani 
o teorii względności ani też o sym­
fonii Bee hovena, ale fokstroty tań­
czone na lodzie, ho’enderskie ka­
dryle, i chińska groteska, w tych 
oryginalnych kosijumach, których 
największe magazyny konf kcji no­
wojorskie i parysk e na sezon zi­
mowy w St. Moritz specjalnie do- 
sta-czają. Muzykańci w b ałej li- 
berji i nieprawdopodobnych bia­
łych cyli drach na głowach, wybi­
ja i takty.

Pewien jegomość, niejaki Mr. 
Taylor, ukostjumowany zarówno 
charakterystyczn e jak groteskowo, 
wykonywał tańce tak piękne jak

Ii niebezpieczne. Najsławniejsza mi­
strzyni ame ykańska na lodzie wy­
stąpiła w kostjumie cowboya, a

prawdziwy wiriouz Charlie Cnap- 
lin wycinał piruety na łyżwach, 
częścią na lodzie, częścią zaś po­
nad wirującym po lodzie, niezmier­
nie komicznym, blaszanym kocioł­
kiem.

Zachwyt był ogromny! Bito 
nieskończone brawa i rzucano całe 
masy róż purpurowych i herbacia­
nych na lód. A artyści z ramiona­
mi obciążonemi w ęzłami kwiatów 
g ęl się we wdzięcznych ukłonach, 
w swych holenderskich p’udrach 
i jedwabnych pyjamas.

Ś v iat lalek! Obłędnie koszto­
wny sklep z zabawkami! zachwy­
cający i groteskowy teatr!...

Jeśli się jednak spojrzy ponad 
tę rozbawioną, r.óżnobarwną gro­
madę, która tak szczęśliwie wolna 

jest od trosk codziennych, uczuwa 
się pewJer lęk.

Widzi się w górze zioto-błęt- 
kitnt niebo Engadinu, tę wstr ąsa- 
jącą manifestację wieczności. I wi­
dzi się w olbrzymiem obramowa­
niu, oszroni-nych i śniegiem po­
krytych lasów sosnowych, samotne, 
trzy tysiące metrów wysokie, lo- 
dcive zbocza góry la Margna...

Żadna ludzka stopa niepneszła

I tamtędy nigdy. Lawiny tam  huczą 
i przewalają się chmury. Mdcząca 
i nieporuszona ani chińskim kadry­
lem, ani mistrzowskiemi piruetami 
spogląda biała góra na pstry teatr...

Wieczność spogląda na ludzi, 
a bardziej jeszcze patrzy ponad 
nich.

A ludzie rewanżują się jej wza­
jemnością.

Żadna z pięciuset uznanych pięk­
ności nie dostrzega wieczności, 
która tuż poza teatrzykiem na lo­
dzie wyrasta. Wszystkie jednakże, 
były zachwycone i przejęte temi| 
szczegół nemi i zagraźającemi piru­
etami i pomysłowem’ kostjumami 
artystów.

Go a la Margna, zanurzona w po­
tokach złotego ś.iiatla owija wo­
koło bieli swej lodowej głowy, flo-, 
letowe i purpurowe woale" wie-' 
czome. A publiczność spieszy 
z wielkiej zabawy na lodzie ażeby; 
zdążyć jeszcze na Tangc-tnea 
w wislkim hallu Souvrettahous.
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Z  Rady miejskiej.
Sprawa rozbudowy na dobre] drodze.

Wspomnienie żałobne. — Dar Lwowian z Ameryki. — 
Wicepr. dr. Schleicher omawia nową ustawę o rozbu­

dowie. — Sprawa regulacji ulic.
Lwów, 23 kwietnia.

(j. p.) Na wstępie wczorajszego 
posiedzenia prezydent Neumann 
poświęcił żałobne wspomnienie pa­
mięci zmarłego wczoraj długole­
tniego członka Rady miejskiej bł. 
p. Zygmunta Wollischa.

Następnie prezydent zaprosił 
reprezentację miejską do wzięcia 
udziału w obchodzi* rocznicy po­
wstania Kościuszkowskiego, które 
się odbędzie w Stow. „Gwiazda" 
w dniu 25 b. m.

Z kolei prezydent zawiadomił 
R idę miejską że Koło Lwowian, 
zamieszkałych w Giicago, dochód 
z urządzonego obchodu 6-tej ro­
cznicy Obrsny Lwowa w kwocie 
69 dolarów nadesłało na ręce 
prezydjum na wsparcie dla ubcgi j 
młodzieży szkolnej. Następnie p. 
prezydent odczytał list, który pre­
zydjum wysłało do ofiarodawców 
podziękowanie za ich dar i pamięć 
o rodzinnen? mieście, co zgroma­
dzenie przyjęło oklaskami.

Na wniosek r. dr. Wereszczyń- 
skiego do państwowej Rady Opie­
ki społecznej przy Min. pracy i o d . 
społ. delegowano z ramienia R. 
m. wiceprezydenta Obirka.

W myśl wniosku tego sanftgo 
icferenta do Komitetu obrony przy­
szłości Lwowa wybrano 5 człon­
ków prezydjum i 18 członków 
z grona reprezentacji miejskiej.

R. red. Szczyrek zainterpelował 
prezydjum czy istnieje plai rozbu­
dowy Lwowa, co ze wzgiędu na 
zbliżający się sezon budowlany 
est rzeczą bard.o pilną. W dal­
szym cągu mówca w n.si aby pla­
ny takie zostały jak najprędzej wy­
gotowane. Następnie r. Szczyrek 
zwrócił się do wiceprezydenta dra 
Sch eich ra jako do delegata m. 
Lwowa na konferencję ministerjal- 
r ą  w sprawie ustawy o rozbudo­
wie, aby poinformował reprezen­
tację miasta o rezultatach tej kon- 
Lrencji.

Wiceprez. Schleicher w odpo­
wiedzi w wyczerpujący sposób 
omówił dzieje ustawy o rozbudo­
wie miast, wydanej jeszcze w ro­
ku 1922. Obecnie ustawa ta prze­
szła z pew ymi zmianami przez 
Sejm i Senat i ukaże słę wraz 
z rozporządzeniami wykonawczymi 
najprawdopodocniej już w sobotę 
w Dzienniku ustaw Państwa, tak

że w przyszłym tygodniu wejdzie 
już w życie.

Według zdania mówcy ustawa 
ta należy do najlepszych, jakie wy­
dano, jest jasna i celowa. Ustawa 
ta daje szeroką kom; etencję gmi­
nom w akcji rozbudowy. Rady 
miejskie wybierają komitet rozbu­
dowy i przelewają nań wprost 
wszelkie agencje.

Sprawa tanich kredytów został i 
także dobrze rozwiązana.

Następnie przystąpiono do po­
rządku dziennego.

R. dyr. Terenkoczy przedstawił 
sprawę regulacji poborów prezy­
djum miasta. Na podstawie roz­
porządzenia ministerialnego Lwów 
został zaliczony do kategorji miast 
o 250 tysiącach mieszkańców wo­
bec czego pobory te zostały obni­
żone.

W myśl referatu r. HOfiingera 
uchwalono podwyższyć opłatę za 
przyjęcie do Związku Gminy m„ 
Lwowa do 500 złotych. Dotych­
czas opłata ta wynosiła 50 zł.

Sprawę pozwolenia na rozpo­
częcie przedstawień cyrku warszaw­
skiego w obecnym budynku przy 
ul. Kopernika, referował również 
r. Hófllnger. Uchwalono zezwolić 
dyrekcji cyrku na rozpoczęcie 
przedstawień z dniem 1 ma a, 
z tem, że dnia 3-go maja przed­
stawienia nie będzie. Podatek na 
rzecz teatrów miejskich ustalono na 
50%  od ceny biletów wstępu.

Sprawę regulacji Bogdanówki 
referował r. Tomaszek. Po szcze­
gółowe n wyjaśn eaiu przez refe­
renta stanu rzeczy, jaki zapanował 
na Bagdanoówce skutkiem prowa­
dzenia przez szereg latdzikiei pa - 
celacjr, przyjęto t. zw. planjll ako 
wymagający najmniej zmian i co 
za tem idzie kos tów.

Na wniosek r. dr. Dwernickiego 
uchwalono kunno gruntu przy i 1 
Stryjskiej za 21.500 zł. dla zaokrą­
g le n i pa.ku Kilińskiego.

Sprawa regulacji ulicy Akade­
mickiej referowana przez r. Rybic­
kiego wywołała o ywiona dyskusję. 
W końcu ra  wniosek r. Hófling ra, 
który zauważył, że odnośne sekcje 
przy wygotowan u planu nie za­
wezwały da w pćłpracy komisji 
plantacyjnej, prezyd nt odroczył tę 
sp awę, poczem z powodu spóź io- 
n j pory zamknął posiedzenie.

na do bardzo udanych. Tańce ułożył 
fcaletmistrz S. Faliszewski. Szczególnie 
barwnym będzie akt drugi. przedstawia­
jący kairnawal w dawnej Raguzie. przy 
dźiydękacJi -nandiołin i orkiestr.

--------o--------

Połsk e Towarzystwo Muzyczne:
Niedziela 26. kwietnia: J. S. Bacha.

Uroczysta Msza na wielka orkiestye.
chóry i sola. (Zespół złożony z 200
esób.) 2347-3

‘■——o
OD REDAKCJI. Redaktor na­

czelny ,g azety  Porannej" i „Ga­
zety Lwowskiej* p. Jerzy Konarski, 
z dniem dzisiejszym rozpoczął urlop 
wypoczynkowy. Kierownictwo pis­
ma na c .a s  nieobecności red. Ko­
narskiego obejmuje red. Slanisław 
Zacharjasiewicz, sprawozdawca par­
lamentarny „Gazety Porannej* i „Ga­
zety Lwowskiej*, k:óry w tym celu 
przybył z Warszawy do Lwowa.

— O-----
B aczn o ść e m e ry c i! Walne zgro- 

m dzenie „Powszechnego Małopol­
skiego Stowar yszenia Emerytów
państwowych, wojskowych i kolejo­
wych tudzież wdów i sierot po 
nich* odbędzie sią w niedzielę dn. 
26 bm. o godz. U  przedpołudn. 
w sali posiedzeń Rady miejskiej. Po­
rządek dzienny obejmuje sprawy 
bardzo ważne. Udział interesowa­
nych, delegatów z prowii cji tudzież 
pp. posłów, senatorów przedstawi­
cieli urzędników czynnych pożą­
dany.

Żałobne nabożeństwo za dusze ś. o. 
Cen. Zielińskiego. Zarznd Okr. Związku 
Legi. Fuiskicli we Lwswie urządzą w 
poniedziałek dnia 27. bm. o godz. 10 ra­
no w kościele arch katedralnym nabo­
żeństwo żałoone za spokój duszy śp. 
gen. broni Zygmunta Zielińskiego i za­
prasza '.<a u.* •eprezentantów władz 
adirarnistracyjnych, wojsKowycn, organi­
zacji społecznych, prasy j obywateli m. 
Lwowa. Osobnych zaproszeń nie wysy­
ła się. Zbiórka legionistów pod katedrą, 
o godz. 9.45 rano przy sztandarze.

Świecone w Związku Legionistów. 
,W sobotę dnia 18. bm. o godz. 7 wie­
czorem w  lokalu przy ul. Z.elonei 7 
odbyło się tradycyjne Święcone Legi. 
Pol. we Lwowie w  obecności ks. kapel. 
Bomb asa, prez. Związku Powstańców  
1863 r. rektora Syrcczyńskiego, deleg. 
Ocii. Straży Pożar., Ob: Lwowa oraz 
Zw. Art. Scen Pol. Okolicznościowe 
przemów.enia wygłosili: ks. kapel. Bom 
kas. pp. Baczyński, Syrcczyński S 
Schmal. Stosowne deklamacje wygłosił 
art. teatru M. Botanowski. Przy licz­
nym udziale członków w miłym nastro­
ju spędzono wieczór.

W Związku Leg}. Pol. Okr. Lwów 
zorganizowana została Sekcja wsparć 
pogrzebowych i doraźnych zapomóg dla 
członków Związku. Regulamin Sekcji o 
pracowany. Działalność s vvoia Sekcja 
rozpocznie w miesiącu maju br.

Walne Zgromadzenie Pol. To warz. 
„Dzieci na w e ś “ odbędzie się w  sobo­
tę dnia 25. bm. o  godz. 6 wieczorem 
,w małej ^ati ratuszowej.

Ważne dla kupców. Skutkiem sta­
rań Kongregacji kupieckiej otrzymano 
do interwencji osobistej przy itx:len.u 
paczek pocztowych 7-mio dn,iowy ter­
min. Z powodu .niedotrzymania tego o- 
kresu nagromadz-To się w tutejszym U- 
rzędzite poczt, celnym wiele paczek, w o­
bec czego Gen. Dyrekcja poczt ponow­
nie termin do odbioru skróciła do 3 dn.i 
z  tem, że o ile stan zaległość, będzie 
nadal trwać, termin ten do 1 dnia skróci.

Ze spraw urzędniczych. W niedzielę 
26 bm. o 10 rano odbędzie się we Lwo­
wie (ul. Rutowskiego 13 III p.) (w VII/4 
R Izby Skarbowej) zwyczajne Walne 
zgromadzanie członków Tow . P a ń s t w ,  
urzętfcików skarbowych z wykształce­
niem średniem i egzaminem dojrzałości.

Poranek kinematograficzny odbędzie 
sie w niedziele dnia 26. bm. o 11.30 w 
poi. w  kw :e Marysieńka pl. Smolki 5. 
Wyświetlony zostanie wspaniały dra­
mat w 7 aktach wedle słynnej powie­
ści Sctadłzlera, reżyserii M-chała Ker-

tesza pt. „Romans księżniczki de Va- 
lo.s" w głównej roli: Michał Varkonyi. 
Ceny miejsc zniżone. Kasa czynna od 10.

Walne Zgromadzeni® Członków To­
warzystwa „Ochrona Lukałorów“ we 
Lwowie, odbędzie się dnia 26. kwiet­
nia (niedziela) o £. 10 rano w sali In­
stytutu technologicznego przy ul. Bour- 
larda 4. W brata kompletu odbędzie sie 
Zgromadzenie o godzinę później przy 
każdej ilości członków.

Posiedzeń e tankowe Pot. To w. Hi­
storycznego fKoło Lwowskie) odbędzie 
się w  piątek 24 bm. o g. 6 po poi. w Ar­
chiwum Unrwcj sytetu J. K. (ul. św. M> 
ikołaja, parter). Na porządku dziennym 
odczyt dra K. Maleczyńskiego pt. ..Ge­
neza miast w  świetle najnowszej lite­
ratury'1. Goście inile widziani.

Prof. Antoni Ossendowski. jeden z 
najbardziej dziś poczytnych autorów, 
znany również szeroko zagranicą, nie 
tytko bowiem prawie wszystkte jego

utwory są przełożone na obce jeżyki, 
ale i sam w oryginale pisuje po angiel­
sku, przybędzie do Lwowa n« zapro­
szenie tutejszego Syndykatu Dziennika­
rzy polsk. i na jego dochód wypowie 
4. i 5. maja w  sali Tow. muzycznego 
dwie prelekcje na temat swych podróży 
po Hiszpanii i .Afryce północnej, ilustro­
wane licznemi przeźroczami z własnych 
zdjęć fotograficznych. Syndykatowi! 
Dziennikarzy należy sie szczera podzię­
ka za danie mieszkańcom Lwowa moż­
ności bezpośredni ego zapoznania się z 
tym naszym o światowej sławie au­
torem.

Cykl wykładów z dziedziny radjote- 
le fcrj. Staraniem Stow. Asystentów, 
Politechnkii lw. i Koła Matem.-Fiz. od­
będzie sie od 28. kwietnia do 2. czerw­
ca br. cykl wykładów prof. Dra Malar­
skiego „O lampach katodowych i ich 
znaczeniu w  rozwoju radiotelefonii". —  
Wykłady we wtortsfi począwszy od 28.

bm. e  godz. 19.30 w sao,} wykładowej 
Fizyki na Politechnice, parter na lewo. 
Prelekcje z doświadczeniami i przeźro­
czami przeznaczone są dla szerszych 
kół publiczności. Opłata za cały cykl 2 
zł. Wstęp na każdy wykład z osobna 
40 gr. Zgjpszenia od 21. kwietnia co­
dziennie od 12— 13 ul. Leona Sapiehy 
1. 55 I. p. Bfesze wiadomości tamże.

(—) Włamanie do fabryk: 'kół trans­
misyjnych. Maks Palant, współwłaści­
ciel fabryki ikół transmisyjnych (Gró­
decka 9) doniósł, że ubiegłej nocy nie- 
wyśledzeni spraw cy skradła towar nie- 
ohliczonaj dotąd wartość.1.

(—) Dziewczynki giną. Paulina Szmi­
gielska (Głowackiego 10) dlon-osla poli­
cji, że 12-letnia jei córka Zofja wyda­
liła się przedwczoraj z dlomu i dotąd 
nie wróciła.

(— ) Nocna awantura na ul. Legio­
nów. V. komisariat P. P. donosi ̂ Wczo­
raj o godz. 12 w nocy przechodzący itD- 
tflą Legionów w  pobliżu Kasy Oszczę­
dności uf z. wyw- Zobclcwicz został 
potrącony przez Mariana Zubrzewskie- 
go i Bronisława Chrzanowskiego, obu 
słuchaczy Politechniki. Na zwróconą 
im uwagę jeden z nich uderzył urzędni­
ka w pierś. Gdy Zaboilewicz chciał we­
zw ać posterunkowego jeden z wymie­
nionych uderzył go piięscflą w plecy. A- 
wanturniików po wylegitymowaniu po­
zostaw.on, o, na wolnej stopie.

Dziwna historia, czyli duchy przed, 
bramą. Franciszek Kozioł (Rynek 37), 
doniósł, że gdy w  nocy dzwonił na do­
zorcę, nieznany sprawca skradł mu z 
kieszeni portfel z kwotą 70 ziotych o- 
raz sicbrny zegarek w art. 100 zł.

(—) Aresztowanie włamywacza. 
Wczoraj udało się policji wyśledzić 
sprawce włainan-a do składu mebli przy 
ul. Rzeźnickiiej 14 w  osobie znanego zło­
dzieja Leona Reissa, który skradł to­
w ary wart. 2000 dolarów na szkodę 
ŚDrince Gjoldberg, wł. kiosku na pl. Sol- 
sk-ch.

(— ) Za czynną zniewagę posterun­
kowego w, służbie oddano do aresztów, 
notowanego złodzieja Józeia C.esińskie- 
go, zam. ul. Boczna Kingi 6.

(—) Awanturnicy w kozie. Za wywo­
łanie awantury i zgorszenia pubi.cznego 
w  stanie pijanym aresztowano Jana 
Tarnawskiego, Jóefa Leśniaka i Marce­
lego Puca.

(—) Za żebractwo r włóczęgostwo 
sprowadzono wczoraj do aresztów po­
licyjnych w czasie obławy w II, III i 
V. dzieli.,icy 17 esób.

(— ) Napad rabunkowy na gościńcu 
stryjskim. Przedwczoraj o godiz. 5 pop. 
n,a gościńcu stryjskim napadło dwu o- 
sebników na kupców Neudels&iina i 
Kulpę. Zdołał; tylko zrabować Kulpie 7 
złotych, przy Mendeisonnie zaś 400 zło­
tych, które miał ukryte w  cholewie, 
me znaleźli.

(—) Wielkie włamanie ńo składu kon- 
fekcj męskiej. Ubiegłej nocy niewyśle- 
dzeni na razie sprawcy włamali sie do 
składu ubrań męskich S. Kleinera przy 
ul. Gródeckiej 57 i skradli tam ubrania 
wdrt. 5000 zł. Dostali sie z podwórza i 
inespostrzeżenii przez nikogo tą samą 
drogą wyszli.

 o------

Nowości wiosenne
poleca firma 1482

STflGHIEfllH i ABKYSMI
Magazyn towarów bławatnych 
Lwów Rynek-Trybunalakk.

Kącik dla Pań .

KOŁNIERZE. MANKIETKI I KAMI­
ZELKI.
Lwów. 22. kwietnia.

W e wczorajszej mojej pogadance 
zwróciłam uwagę mojch czytelniczek na 
wielka rolę jaka w  stroju wiosennym 
odgrywają wszelkiego rodzaju przybra­
nia, co wyraża słę w różnorodności kcl 
merza, mankietów i kamizelek, zdob­
nych w żaboty, wyszycia rtp. Jak już 
zaznaczyłam, powodzeniem cieszą się 
w  tem zastosowaniu wszelkie maierjały 
biate jak pika, linon. batyst, argandy.

;
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ftp., a -w stylu zbliżała sic tc ozdoby 
!do mody epoki dyrektoriatu. Widzimy 
więc żaboty da (Sb no bardzo plisowane 
z kredy, jedwabnego muślinu Ijrb bar­
dzo cienkiego płótna Do takfiega pliso­
wanego żabotu bardzo elegancko wy­
gląda duży, wywinięty kołnierz 2 
płótna.

Jakkolwiek kolor biały jest najbar­
dziej uprzywilejowany, to jedmjk widzi­
my takie w organdinie płótme i muśli­
nie wszystkie odc*enie kolorów pastelo­
wych, które pozwalają na tworzenie o- 
rjginataych efektów, ożywiających 
toaletą.

Powodzeniem cieszą sie też kolnie- 
arze hrelońskie z płótna i; or^andiny 
sztywne, wyknochmalcme i wywinięte, 
jak koBnierze męskie, zakończone zwykle 
krawatem. Kołnierze bretońskie d ich re­
tu, ery są haftowane nitką koralową zie­
loną, błękitną i srebrną i ozdobione 
węzłem z czarnego weluru.

Panie, które przJHadaią strojność 
toalety nad: efekty mms) skomplikowa­
ne, mogą pójść za swurm smakiem, bo 
moda obecna nie przestaje również pro­
tegować wytwornych pięknych koronek 
do tych samvch celów. Szczególniejszą 
łaską cieszą się koronki weneckie.

Koronki te lamuje się kioralowa wstą­
żeczką albo też delikatnie maluje na 
brzegach kołnierze zaś z koronek ko­
loru ochry gaimiruje się wstążeczką 
zloit? i czewoną. Również ładnie la­
muje ozdoby hieliźtiiane, wstążka mają- 
ca na brzegu pikotki i nadaje im pewne 
piętno stylu „rococo". Wstążeczką taką 
ozdabia1 sie koronkowe rewery i dolną 
część mankietów i wykańcza sie o. 
zdobnym węzłem.

Odnośnie do kamizelek zwrócę jesz­
cze uwagę moiCh czytelniczek, że jak­
kolwiek mogą on© mieć dowolna dłu­
gość, jednak najlepiej harmonizują s.ę 
one ze stylem całe} toalety Jeżeli slega 
ja l»nłi stanu. Co ao kołnierzy, to nai- 
szykoiwnieszym sposobem ich noszenia 
jest podniesienie ich w  tyle a podgręcki 
z  przodu — w  koronkowych kołnierzach 
nader wytwornym jest genre „Me- 
<Jic.s“. Nina.

- o  — » ;
Mały fejlefon,

OKNA.
Lwów, 23. kwietnia.

Jakże różnemi bywają okna, 
błyszczące nocą na mrocznym tle
d om u !  Są takie, które budią
zazdrość w ząpóźnńonyni przechod­
niu. tchną taką pogodą i radością 
życia. —- T o  są okna miłości, ale 
irtjiłości młodzieńczej, która riie szu­
ka cienia; n'6 lęka się własnego 
szczęścia. I sa inne, przysłonięte, 
które zdaje się zaprawiać subtel- 
wi: Srój t słuchaj. Czy nie czujesz 
w powietrzu tęsknoty rozkoszy? 
Je  sit nas tu dwoje ukrytych » je­
steśmy pełni meczącego upojenia, 
który zdaje się zaprawiać subtel- 
nym^jad*'! smak każdego pocałun­
ku-.. To są okna mUośc} występne], 
tłumiącej swój krzyk...

I są takie jeszcze, które zdają. się 
n*e i zdają się mówić o bezsenności 
długiego i próżnego oczekiwania, o 
modlitwie szeptanej za nieobecne­
go, który może njgdiy nie wrócf, lub 
o znużeniu rękk która pisze, która 
pisze bez przerwy do swego dale­
kiego ukochania..

I sa takie jeszcze które zdaje s*z
oświetlać nagle jakby jakaś trw ga. 
jakiś nocny dramao takie poza 
któremi na jas,nem tle snują się cle­
ni6 jakby osób, chodzących i roz- 
maw/iający-di pospiesznie, bfzład- 
n e-.. I sa. irine’ które świecą męt­
nie, niby owe lampki oliwne płonące 
przed świętym obrazem w jakiejś 
.włiejsklej kapliczce w jesienny wie­
czór.

Są wreszcie okna. nap5ętnowanc. 
które ponieważ jo t wszystko za 
ni3mi skończon®, zagaśli Śmierć...

Guido Da Yerona,

Gorące czyny parobków z Zimnej Wódki. iZZmsZT^
Salom on miał niezwykłe sz cz ę śc ie : rew olw er nie wypalił, 

nie ugodził, tylko lask a  biła po głow ie.
nóż

Janów , 22 kwietnia.
(—) Przed trzema dniami wra­

cali z wesela z Zazisowa pow. Ja­
nów parobcy Franciszek Niedź- 
wiedzki i Franciszek Kozioł z Zim- 
nei Wódki oraz Alojzy Maćków 
z S gniówki, a przechodząc przez 
wie  ̂ Domenó v zatrzymali się kolo 
domu Sendera Weintrauba i po- 
' żęli wznosić wrogie okrzyki. Na 
usłyszany hałas wyszedł z domu 
syn Sendera Salomon, wobec któ­
rego parobcy wystąpili agresywnie. 
N edź,viecki miał podobno wycią- 

rewolwer i strzelić do Srio-gnąć

mona, lecz kula przeleciała nad 
głową. Na odgłos strzału wyszedł 
z domu ojciec Salomona Sender, 
a wówczas Niedźwietki miał sam 
przyłożyć rewolwer do pieisi i po­
ciągnąć za cyngiel, lecz rewolwer 
nie wypalił. Wtedy drugi z napast­
ników Kozioł wyjął nóż i zamie­
rzał zadać nim Senderowi cios, 
lecz namyślił się i uderzył go tylko 
dwa razy laską po głowie.

Ar sztowani wyparli si^ jakoby 
mi tli rewolwer. Oddano ich do 
sądu pod zarzutem uslłowanego 
morderstwa.

m e n

Lwów. 23. kwietnia.
Zawody lekkoatletyczne, wewnętrz- 

nL-klubowe urządza w niedzielę 26. bm. 
Sekcja lekkoatletyczna I. L. K. S. ,.G/.ar 
ni“, w Parku sportowym klubu za ro­
gatką Stryjską.

P erw sze  zawody tennisowe. LKT. 
uiządza w najbliższą niedzielę o godz. 
3.30 r.a kortach przy ul. Pełczyńskiej 
zawody eliminacyjne, w których udział 
wezmą pp. Stahlowie, W , Kuchar, 
KruczKicwkrz, U tazew m  i Wollsćh. OJ 
wyniku powyższych zawodów zależeć 
będzie, kto będzie reprezentować LKT. 
na zav odach eliminacyjnych we W ar­
szawie, które odbędą się 2. mara i za­
decydują o reprezentacji naszej w za­
wodach o puhar Davisa.
. Kapitan : Loth ciężko kor.tuzjonowa- 
ny. Jeden '/■ najstarszych i naibardsiej 
sympatycznych piitkarzy polskich, gracz 
warszawskiej Poionji, kap!tan Lcrth, zo­
stał na zawodach z W artą ciężkio kon- 
tpzionowany.

Walne Zgrom. Pol. Kol. Sędziów 
PZPN. odbędclc się 26 bm. w Krako­
wie w lokalu KZOPN. Szpitalna 36 o g. 
10 rano.

Zawody Polska -t zhehosłowacja
prowadzić będzie sędzia włoski Mauro, 
ewentualnie berl.ński Koppehel.

Delegatem na międżynarod. kongres 
sędziów piłki; rożnej w Pradze desy­
gnowany został p. Otorubański.

Krakuw ma lekkoatletycznego trene­
ra. P. Baquet, absolwent zkoty w y­
chów. fizycznego w  Jouville przybył 
19. bm. do Krakowa i rozpoczął tre­
ning lekkoatletów z wszystk ch klubów: 
krakowskich.

PIevwcza runda walk o puhar Davi- 
sa oibędlzie się 15.. 16. i 17. maja. W 
dniach tycn s-potka cię w  Warszawie 
Anglia z Polską, a we Wiedniu Holan­
dia z Austrją.

W  czas’e od 11.—15, maja odbędą się 
w Sztokholmie zawody bekserskię o 
mistraostwo świata, Polska zgłosiła je­
dnego1 zawodnika. N. S.

Z lwowskiego A, Z. S. Sekcja ko­
larska zawiadamia wszystkich człon­
ków. że w  riedzeię dnia 26. kwietnia 
br. O1 godz. 11 rano odbęd"..s się Wal­
ne Zebranie sekcji w  lokalu AZS. przy 
iri. Łozińskiego !. 7. Ze względu na w a­
żność spraw obecność - wszys tkich człon 
ków konieczna, sympatycy zaś są też 
mile widziani.

Stekcja liekkó-ąltleltyczna zawfedla- 
mia, że treirdngl lekko-af.etyczne od­
bywaj? sfe we wtork*.1, czwartki j so­
boty o godz. 5—7 na boisku 7 ,,w . Za­
baw Ruchowych za rogatką Stryjską. 
Ewentualne zgłoszenia na członków sek- 
cii przyjmuje sekretariat AZS. codzien­
nie od 6—7 wieczorem w  lokalu przy 
ul. Łozińskiego I. 7

Zgłoszenia w raz z wpleceniem I. ra­
ty mleżyhśCi za kurs automobilowy 
przyjmuje się do soboty dnia 25. kwiet­
nia br. Poza tym terminem żadnych 
zgłoszeń sie nie przyjmuje.
S. K. PARDUBICE—SPARTA 5:2 (4:2),

Goście czescy wyczerpawszy swoi 
repertuar wi ów u Dterwszych występach

nie pokazali nam nic nowego. Spnrta 
grata nadzwyczaj ambitnie, nadrabiając 
brak' techniczne ambicją i werwą. Nao- 
gół gra otwarta, chwilami z nieznaczna 
p rzew ag  Czechów. Ciężką klęskę za­
wdzięczają Lwowianie jedynie nieudale- 
mu bramkarzowi, który tna na sumie­
niu trzy bramki. Z takim bramkarzem 
Sparta daleko nie zajdzie. Oprócz tego 

I prześladował drużynę lwowską ptch, 
i który nie pozwolił jej wykorzystać kil- 
! ku pewnych pozycji, 
j • Na wzmiankę zasługuje z Czechów 

prawy obrońca, środek pomocy • prawa 
strona napadu. W Sparcie odznaczał się 
Ragan, itry o  skrzydłowy 5 lew y łącznik, 
Rramki dla Spairty źrebił Fiala i We- 
glowski. W drugiej połowie nie wyko­
rzystał Rusinek rzutu karnego, strzeia- 
jąc pramkarzowi w  ręce.

GIEŁDACH
WŁOSKICH.

Rzym, 21. kwietnia. (Tel. G. P .) 
Rząd wioski za pośrednictwem ambas? 
dora włoskiego w  Moskwie zawiadomił 
Sowiety, iż czerwoniec sowiecki zostaje 
dopuszczeni do notowań na wszyst 
kicn g,ełdacn włosKch.

buBida iwowska.
SPRAWOZDANIE GIELDOWŁ.

Lwów, 22 kwietnia.
Na przedgiełdzie nadal brak za­

interesowania, Ruch bardzo slaby. 
Kursa znowu zniżkowe. Gazy za­
chodnie notowały 2 05 (obrót mniej 
niż 103 sztuk), wschodnie chciano 
oddać po '0*00 bez popy u. Ja­
worzno drobt.e kupowano po 13*30 
i 13 25, Za Forestę płacono 155  
do 1*613, za Bruggera 0*36—0*38. 
Pozatem zastój w transakcjach.

Akcje kotowane częściowo utrzy­
mane, częściowo zniżkowe. Obroly 
mała. Obniżyły się: Bank Przemy­
słowy 0*27 i pół, Chodorów na 
4*00. Zieleniewski na 1110 iwrzo- 
raj 11*15).

Płacono za: Tespy 5 65, Browa­
ry 8*15, Oafcię 0*36, Chybie 4 8 0 , 
Parowozy 0*68, P. T. Budowl. 0 50. 
Z akcji handlowych sporadyczna 
transakcja w Tehate po 1*50 i 1*60. 
Papiery procentowe w zaniedbaniu.

Tendencja niejzdnolita. Usposo­
bienie wyczekujące.

Ceduła giełdy lwow skiej z  dnia 2 2  kw ietnia 1925.

Wartośi Dywidenda 22 kwietnia
n o m i n . 192! 1924 Akcje płacą żadaia transakcja

Mkp. Mkp. : kuponem bleiąeytn zł i*r zł err

280 140 . .. Bank Związkowy __ — __ — —

280 130 15000 Bank hipoteczny. — 52 55 0 53—0*54
1000 500 — Bank handl. v c ia . --- — — - —
280 184 2800 Bant Komercja • . — — — - —
280 140 5600 Bank Małopolski. — — *— —
260 140 2800 Bank powsz. kred. — — — — —
280 130 9000 Bang Przemysłów, — -7 — 29 0-27V2-Q*2S

1000 — — Bank Rolniczy . . — — — — —
280 84 15000 Bank Ziem. kred. -- 15 — 17 0-15»/2-0‘16
260 84 — Bank Zemelny . . — — — —

1000 600 Iooooo Zw Sp.Z. . i Poz. . — — — — —

5001 — 5000 fi grocbemla .  .  . — - — — —
1000 610 — bracia Biskupscj — — — — —
500 2000 — Browary . . .  * 8 05 8 2'3 8 15

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 3 95 A 10 4 00-4*05
1000 2000 50 gr C h y b ie .................. 4 75 4 8 4*80
1000 800 aocki CegltliH . . . . 25 70 26 30 25*03
1000 1000 2000 CmUlów . . . . — — — — —
— — — Fabr. Lokomotyw — 49 — 53 0*50—0*52
140 14000 140 G a f o t a ................. — 35 37 0*3 j
140 600 — G a l ic ja .................. — — — — —

1000 _ — Gazolina . . . . — — — — —
140 600 — Górka......................» — — — — -  \
140 18000 — K arpallt.................. — — — — —
280 200 5000 tkns . . . . . — — — — —

600C 15000 — MarjuiD . . .  ■. . — _ — — —
1000 300 10500 NlemojowaM . . 59 — 61 0 63

— — — „Nitrat* ZakL ch. — — —- — —
iooo 4000 — O ik o s...................... — —. — — —
500 750 4 gr Parowozy . . . . — 57 — 59 0*68
50C 200 1000 P e z e t ...................... -- — — — —
350 175 — P o c i s k ................. — — — — —

1000 500 7550 P ok u cie ................. — — — — _
500 3bC 20000 p, Iska nafta. . . — —
500 400 — Polskie Tow. Bad. — 49 — 51 0*50

10000 2500 — P o t ę g a ................. — _ — —
140 280 — Rakszawa . . .  . — —. _ —
50C 300 360 Rohr Zieliński.  . _ ... _ _ —
200 140 — S‘“-rsza elektr. .  . _ — — —
140 300 — Siersza góra. . . __ _ _ —
280 750 — Spół. Wydawnicza __ __ — — —

1000 — J800 Tehata . .  . 1 45 1 65 1*50-1*60
700 700 20000 I n p e g a ................. —

1000
140

350
280 — T e sp y ......................

Trrtbinia . . . .
5 55 5 75 5-60

500 1000 — Ursur . . . . . . — — — — —
1000 1070 — ZieieniewsU . .  . 10 95 11 3) 1110— 1M 5

140
500

90
200 1500

impez . . . . . .
Polski Glob . . .

— — — —*

1000 520 45000 Polbal . .  • • • — — ,— —
1000 210 — Polsot . . . . . . — __ _ — ♦
140 240 4500 Tohao. — —
fcOC 30 J — W a w e i ................. — . — — mm
— — — koLHurtowniaS.A — — — — —
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H um o r.

DUMA.
Włóczęga: NSgdym sie n.e spodziewał takiego honoru, że będę kroczy! 

do pałacu sprawiedliwości W towarzystwie tak zacnem. (,.Le Journal“ Paryż)

Z walut poszukiwano dewizy na 
N. Jork. Wypłata na Zurych i Paryż 
lekko zwyżkowa.

OBROTY W AKCJA CH?
Lwów, 22. kwietnia.

Bk Hipoteczny 0"53, 0"54, Prze­
mysłowy 0-271/,, 0-28, Z. B. K. 016,  
0 151/3, Browary 8 15, Chodorów
4 "00, 4*05, Chybie 4-80, Cegielski 
26"00, Lokomotywy 0 50, 0 52, Ga- 
fota 0-36, Niemojowski 0*60, Paro­
wozy O'o8, P T. B. 0"50, Terp 5 "65, 
Zieleniewski 11*15, 11 10, Tehate 
1*60, 1-50.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Lwów, 22 kwietnia.
B ugger 0‘38, 0'37, 0'36. Gazy 

zachodnie 2*05. Jaworzno (drobne) 
13 30, 13-25. P. Foresta 160, 155.

Giełda zborowa.
Lwów, 22. kwietnia.

Na giełdzie bez obrotu, pozi 
giełdą zainteresowanie dla żyta i 
koniczyny czerwonej przy słabej po­
daży. Poszukiwana breczka dobrej 
jakości. Tendencja utrzymana. Uspo­
sobienie słabe

Obroty prywatne:
Lwów, 22 kwietnia.

Dziś tendencja zniżkowa. Obrót 
słaby.

Dolary amer. 5*18 1/* do 5-18 1', 
doi. kanadyjskie 5'l5 l/i do 5 *16i/t , 
korony czeskie 0* l ł ll4 de 
leje OKIŻ1/, de 0 -02* s j franki franc.
0-27*/t do 0 *27* ,,  frank szwajcarski
1-00 do 1-0 2 , funty szterl 24*50 
do 24*70, Rubla a 5 0 0 1 a 190 
za I  tyś. 3*00 zL de 3*20 zł. 
drobne za 1 tys. 1 8 0 - do 2*00 zt. 
niemieckie tys. stare za i  tyj. 
0 4 2  do 0'45  gr„ korony aistr. za 
tys. 0*07 ‘/4 do 0 0 7 1,  gr.

Złoto: 20 kor. 2 < 70  ia  21*85, 
20 frank. 19-70 do 19 80 , 20 nmki 
24 80 do 24  99. 10 rubli 27.00 do 
27*10 gr.

Srebro: kor.austr. 0*44*^— C'44%
5 - Por. austr. 2-30—2*33, floreny

1 LUBIEN WIELKI
Z D R O J O W r S K O  s i a r c z A n o - |  
BO R O W IN O W E PO D  LW OW EM . 

Sezon od 15. maja do końra września. 
Objaśnień udziela Zarząd zdrojowy.

I Kaufca F wychowania

H Mieszkania, tokaie, skleny

j 3 lub 4 POKOJE z kuchnią w  Sanoku 
5 zam.enie na takież mieszkanie we

Lwowie. Ze względu na położenie w  
centrum uadaije sie dla adwokata lub
lekarza. Oferty pod Bank Lwów'. Ko.
pernika 16. 2269

Kyp no ; s p rze d a ż, za m la n i
AUTOMOBIL 6-osobowy Packa rd. 6-cy- 

lindrowy. starter, św'atio elektr., na 
chodzie sprzeda ,.Pien“. Lwów — 
Lwowska 48. 2338

1*17— 1"1S, srebr. ruble 1-86 — 1 88 
kopiejki za rubel 0-83—0-8^

Giełdy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA z 22. bm.:

Dolary 70660, matka niem 168, ang. 
3400, tranc. 3690. wbskie 2903. jugosl. 
1137. uolslie 13620— 13670, rum. 318, 
szwaic. 137, węg. 9845, czeskie 2102.

Akcie: Zieleniewski 150, Silesia 11. 
Fanto 190, Karpaty 12810G. Galicja 1000, 
Siersza 4600. Bank Małopolski 4000, 
Bank Hipoteczny 6400, Kompas 16500, 
Goleszów 410, Portlanf cement 28400, 
Lumen 5400, Nafta 120, Mraźnica 39—41, 
Tepege 16o00— 17000, Brow ary lwow­
skie 106.

_  GIEŁDA ZURYCHSKA 7 22. bm:
Paryż 27.02, Londyn 24.78, N. Jork 

516.5, Włochy 21.20, Berlin 123, Wiedeń 
72.80, Praga 15.32K, Warszawa 99.50, 
Budape zt 071.7, Białogród 8.35, Buka­
reszt 2.35.

O G Ł O S Z E N IA .

1
KONCESJONOWANA przez Mknst. W. 

R. i O. P. szkoła kroju i szycia Marii 
Kleezvńskiej rozpoczyna nowy ostat­
ni kurs przedwakacyjny aż do odwo­
łania, ul. Staszica 8, II. p. (boczna Cho- 
rążczyzay). 1873-8

1
PENSJONAT „Anuta“, Kopernika 3 te!. 

23.00, pokoje z utrzymaniem i bez.
2340-2

KOŃ KASZTAN 4 I. i g .r 2-kołowy. u- 
Pi ząż dc _ sprzedania. Wradomość Ja- 
błoiKwskiel- 8a parter od 3—5. 3

DWA POKOJE NA BIURO W  SROD- 
MIEśCIU poszukuje sie, Zgłoszenia 
Adm. Senatorska 6.

Rozmaita 1
ORKA WIOSENNA! Traktatory moto­

rowe, pługi do szybkiej i wydatnej 
orki dostarcza ze składów ..Pion" 
Lwów Lwowska 48. 2348

POŻYCZKI 1000 złotych poszukuje. Za­
bezpieczę, wysoko oprocentuję. Zgło­
szenia pod: „Przemysłowcowi do 
Administracji. 2346-3

PASY BRZUSZNE: przeciw obwisło­
ść., przeciw latającej nerce, przeciw 
obniżeniu żołądka, podczas ciąży, po- 
poiokowo itd. Bandaże przepuklino­
w e dla dzieci i dorosłych. Prostotrzy- 
macze przec-w tworzącym się gar­
bom i skrzywieniom Pończochy gu­
mowe przeciw żylakom nóg. Moczu.ki 
na pecherz poleca po cenach konku­
rencyjnych STANISŁAW B A R a N. 
Lw ów , Akademicka 26._________2389-9

F I & A h L ł f l  Karnsize, Portjery, Dywany,
l i n n n i \ l |  Chodniki, M aterje meblowe
Łóżka składane I mosiężne - poleca najtaniej

KAI. SK IB IŃ S K I, Lw ó w , ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowrona. 2 35

TRUSKAWIEC. Pierwszorzędny pensjo­
nat „Marysia" otwarty od pierwszego 
maja. urządzony z komfortem. W mie­
siącu maju udziela 20% zniżki dla j 
pracowników państwowych. 2190-5

7  F  f i  L  R  ii I n«-jt«niej p oleca  
t . b u n i i i i . 1  Naprawy wszelkie 
'  wykonuje najsolidniej i szybko

W Ł .  B I J N Z E K  2116
Lw ów , A k ad em ick a  6 . Tel. 18-48.

FILATELIŚCI! Cenniki marek zagra-
cznych wysyła Import marek: Józef 
Sozański. Stary Sambor — bezpłat­
nie. — Niniejsze ogłoszenie załączyć.

2330-3

FORTEPIANY. Pianina Fisharmonii. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów. 
Kopernina 16. Tei, 20—45. K. Kaim i 
Syn 1965-60

i, iiumiwinu,
Turbiny, Motory, Tokarnie, Heblarki,
Wiertarki, Gatry, P<ly, Lokotnobiie Pa­
sy, Transmisje, Gazę, Pomny, Armaturę, 

Narzędzia na dogodne spłaty poleca
„ 3 P  T  Ł  S> rJ C “

Lwów, ul. Batorego 1. 1,
Techniczna p ciada bezpłatnie.

UNIEWAŻNIAM dokumenta osobiste 
książeczkę wciskowa wydaną przez 
P. K. U. Lwów-miasto na nazwisko 
Brygider Józef tsr. w roku 1903. 2345

„HERMES". Biuro Buchalteryjre, Sta­
nisława Burnatowicza (Lwów. Mickie­
wicza 25, II p.< zorganizowane na 
w zór zagramczny. sporządza bilanse, 
zwyczajne i zlotowe (otwarcia), re­
guluje zaniedbaną i zakłada nową 
księgowość, prowadzi księgowanie tak 
w  biurze, jak : na miejscu przez 
swych urzędników we Lwowie i na 
prowincji, stale !ub na godzimy. Zgło- 
sz< nia od 9-tej do 13-tej i od 15-tej do 
1 7 - t e j . ________________________ 2337-3

T R U T K A
BTA M Y S Z Y  1 S Z C Z U B Y

u JA N A  SUDHOFFA
we Lwowie, ul. Akademicka 8.

ii I
Katninó tamany twardy,
2333 S z u t e r  r z e c z n y
wysyłam wagonami z przedsię- 
bi rstw własnych po cenach kon- 
kuren yjnych. — Dostawa natych­

miastowa: — Zamawiać:

Józef Podgórski,1
L w ó w , C h o r g ż c z y z n a  2 5 .

M Ł Y N  MOTOROWY 
i FAB R YK A LIKIERÓW
bardzo starej renomowanej firmy 
do s p r z e d a n i a  lub w y d z ie r ­
ż a w i e n i a .  Ewentu In e z współ- 
paca fachowca. — Zgłoszenia pod 
„Renome“ « o Biura ogłoszeń Brticka, 

Lwów, Kościuszki 2. 2339

Nr. Dz. II. 26122 e.« 1925.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Kra­

kowie sprzeda nagromadzone -w Nowym 
Sączu, a skasowane przedmioty, jak: 
stare miednice, latark', latarnie zwrotni­
cze dzbank, lampy naRowo-ż^rowc. bta- 
•rzanki z farb itd itd. w wadze oketo 
35.000 kg. Oglądać można w1 Magazynie 
Zasobów w Nowym Sączn.

Oferty w  zamkniętych kopertachh z 
rap :stir ..Oferta na skasow ane przed­
mioty" należy wnosić do Dyrekcji Ko­
lei Państwowych do 9. mata br. go­
dzina 12-ta. Równoczesne z ofertą na­
leży zfo/yć w Kasie Głównej Dyrekcji 
wadium w wysokości 5 prc. oierowa- 
nej ceny. 2.342-2
Dyrekcja Kolei Państwowych w Kra­

kowie.

r .-M A SZY N A  
DRUKARSKA
z rabrykl w Augsourgu, 
form at 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz  

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:

„ P  1  O  
Lwów, Lw ow rka 4 8 .

T e ł. 4 -7 6 .

PŁUGI n o w e , ty p u  
„ S a c k M

w  większej ilości do sprzedania.
Wiadomość: „PION**, Lwów, 

Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965

Nr. Dz. II. 12536 cx  1925.
Dyrekcja Kolei w Kraków’, sprzeda 

i ikolo 5.000 kg. benzolu loco Magazyn 
Zasobów Nowy Sącz i okoŁ. '5.000 loco 
gazownia kolejowa Stróże.

Oferty ostemplowane należy wnosić 
do Dyrekcji Kolei w zamkniętych ko­
pertach, zaopatrzone nanosem ..Oferta 
na benzol" w terminie do 9. maja 1925 
godz. 12. Równocześnie z oferta należy 
złożyć w Kasie Głównej Dyrekcji wa- 
djum w  gotówce lub w państwowych 
pa pa ei'ach wartościowych, w wysokości 
5 prc. oferowanej sumy. 2322-1

Nabywca winien dostarczyć swoje 
beczki.

CEN Y OG ŁO SZEŃ :
Za nr** —1 l-szpaltowy mtómeśrowy

Itszer. 30 mm.) ogłoszenia; zwiHc n  
M a tem 13 gr. za ad. rsz *-• Tjalt odB- 
■jetrowy (szer. 60 mm.) nadesłane I ne- 
knuon 30 gr., za wiersz 1-szpalt, mMŁ 
metrowy (szer. 60 mm.) po

paski I Inseraty na stropach tema to wych 
35 gr* za wiersz 1-szpalt *t Hir „ r wi 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronik*, ra* 
pertnar, dział ekonomiczny itd.) 6  gr- 
za wiek ar 1-szpaiŁ milimetrowy (sz a . 
60 m )  na pierwszej stronie W  gr- 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr, dro­

bne ogłoszenia kupno t sprzedaż za sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, Ko.espi ndencje prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy iw* 
posady 4 gr„ cala strona ogłoszeniowa 
285 zŁ poL. cala strona tekstów . 4M 
zł. poi., cala strona pod uagtówfcHa

(1-sza, 370 z1 poL Ogłoszenia m< 
miejscowe 30% droższa —  Oaponma 
w lamośc za terminowy druk nie p n ib  
mniemy, — Porta prz ikazów, nie bopdN* 
kujemy. — Uwaga: Kotnnmr. ogłossW'
niowe są powziticub na 8 łamdm(aapaMI 
tekstowo na 4  lamy (szpaltyL

'L Diukami bp. Akt.. Wyd. ppd zarz. i. Płockiego w ; Lwowie. Należytość pocztowy opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Maj-Jan Mąsiialaki,


